
Nr, 129. P ią tek , 8 Czerwca 1894. R o k  8 4 .

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego ł. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

P re n u m e ra ta  z p rz e sy łk ą  pocztow ą wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i 0 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P r z e w o d n i k  naukow y i l i te r a c k i1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct*   P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
maja b. r. nadać najmiłościwiej dyrektorowi 
krakowskiej Kasy oszczędności, Franciszkowi 
S l ę k  ow i, order Żelaznej korony trzeciej 
klasy z uwolnieniem od taksy.

CZEŚĆ IIEDRZĘDOWA

Dnia 5 czerwca 1894 roku został' wydany 
i rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni w Wiedniu XXXIX zeszyt Dziennika ustaw 
państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 100. Dokument koncesyjny z dnia 26 kwie­

tnia b. r. na budowę kolei lokalnej  ̂ z 
Welchau-Wickwitz do Griessbubl-Pucbstein.

Nr. 101 Obwieszczenie Ministerstw skarbu i 
handlu z dnia 24 maja b. r. względem 
urządzenia ekspozytury cłowej Hard nad 
jeziorem Bodeńskiem.

Nr. 102. Rozporządzenie Ministerstwa handlu 
z dnia 27 maja b. r. w sprawie pokry- 

t wania kosztów za przewóz i asekurację 
przewozową aparatów do mierzenia zużytej 
wody, przesyłanych pod adresem komisyi 
ceehowniczej, celem ich ocechowania i ostem­
plowania.

Nr. 103. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia 27 maja b. r., w sprawie należyto- 
śei za cechowanie i stemplowanie apara­
tów do mierzenia zużytej wody.

Nr. 104. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 29 maja b. r. o zwinięciu poboczne­
go urzędu cłowego II klasy w Stallie a 
urządzeniu natomiast ekspozytury urzędu 
cłowego w Val Pidochio.

Lwów, 7 czerwca.
Z najwyższego polecenia Pan Prezes 

gabinetu ks. Windisch-Graetz, odroczył przed­
wczoraj austryacką Radę państwa do czasu 
nieoznaczonego. Ubiegła sesya parlamentarna, 
jak to zaznaczył słusznie w mowie pożegnal­
n e j  prezydent I z b y  deputowanych baron 
rtilumecky była wielkiej doniosłości i zna­
c z e k  Ł j lko dla tego, u  w ciągu osta-
S . *  miesięcy stężała i nabrała siły owa 
sSójMa j a k a  łączy stronnictwa skoalizowane, 
l e c z  że w krótkim stosunkowo czasie osią- 
ieoz ze ' cozytywnych rezultatów, ko­
rzystnych zarówno dla ogółu, jak i poszczę- 
eóInTch kół ludności. W istocie Rada pań ­
stwa pracowała w przeznaczonym dla jej
stwa prac fforliwie, a nawet z wiel-
działalnos a j eżeli nie powiodło się
klenL M ilszych jeszcze rozmiarach wyzyskać 
jej w więk y • ; stronnictw złą-

wyłącznie opozycji,
niestety zbyt często bezużyteczne,™ dy- 

ktora m . , { :al,;em nagłych wnioskow 11. d.,

S S S S " " 1*" ■<*obrad 1
S r l iS w a la  tem aamem patryo JMM ■ ma- 

celu f«bro “ S  7

waiiych j e j ^
kże był w ogóle dość spok°jny, J  
mniej znacznie spokojniejszy n . }om
poprzednich, chociaż, co prawd , ^ ,vWOjv. 
opozycyjnym nie brakło ochoty va.łto.
wania scen hałaśliwych i _ mlot.aIL p,feroii i 
wnych wycieczek. Jednakże dzi • JN-o-
solidarnemu działaniu stronnic _ „A ftly  
wanyeh, tego rodzaju zabieg, me potiańiy 
sprowadzić większego zamętu w ^  -
ani oddziałać zbyt niekorzystnie »

rWUltObok budżetu załatwiono szereg wa­
żnych przedłożeń. Wymieniamy tu y . 
stawę, mającą na ceju dalsze r° ^ , ia wa_ 
wzmocnienie sił zbrojnych, pizedj 
lutowe, ustawę o zakupnie towarow

nowelę prasową, traktaty handlowe z Ros- 
syą, Rumunią i Hiszpanią. W szeregu wiel­
kiej doniosłości prac, przygotowanych w ko- 
misyach dla obrad w pełnej Izbie, zajmują 
pierwsze miejsce: reforma podatkowa i prze­
dłożenia o ulepszeniu procedury cywilnej i 
karnej. Sprawozdanie o projekcie nowego 
kodoksu karnego jest już^ od dłuższego 
.czasu wygotowane i ma być postawione na 
porządku dziennym jednego z pierwszych po­
siedzeń sesyi jesiennej. Komisya nieustająca 
dla przedyskutowania procedury cywilnej już 
się ukonstytuowała i prawdopodobnie ukoń­
czy do jesieni swe prace, co uprawnia do 
nadziei i że tak ważny przedmiot będzie 
mógł być ostatecznie załatwionym w nieda­
lekiej przyszłości. Również w komisyach po­
datkowej i przemysłowej przygotowano obfity 
materyał dla wykonania reform, których potrze­
ba daje s i ę  uczuwać od dawna, a które i Rząd 
także zgodnie z mteneyami ludności uważa 
za pilne i niezbędne.

W ciągu ubiegłej sesyi opozycja kilka­
krotnie urgowała o reformę wyborczą, a n a ­
wet uczyniła to na ostatniem posiedzeniu 
Izby dep. w formie wniosku nagłości.

W programie złożonym d. 23 listopada 
r. z. R z ą d  przedstawił jako pierwsze i najw a­
żniejsze zadanie: stworzenie w porozumieniu 
ze stronnictwami skoalizowanem i obszernej 
reformy wyborczej. Rząd też nie spuścił z oka 
ani na chwilę owego zadania, a jak wiadomo, 
już d. 9 marca b. r. przedłożył główne zasady 
reformy wyborczej, które były wynikiem  
gruntownych narad w łonie gabinetu, czem  
odparł najwymowniej zarzuty prasy so c ja li­
stycznej i w ogóle radykalnej, jakoby Rząd 
pragnął przewleczenia tej akcyi do najdal­
szego czasu. Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
że w sprawie, wnikającej głęboko w rozliczne 
stosunki życia publicznego, w sfery stron­
nictw  politycznych, a nawet w interesa pry­
watne m ilionów obywateli, nie podobna od 
razu uzyskać zupełnego wyjaśnienia i wszech 
stronnego wyrównania zapatrywań. Ze jednak
Rząd, pomimo najrozmaitszych trudności, dą­
ży wytrwale do wytkniętego celu, dowodem 
tego oświadczenie, złożone na ostatniem po­
siedzeniu Izby dep. przez P. Prezesa gabi­
netu. Ks. Windisch Griitz zawiadomił, że na 
odbytej przed kilkoma dniami naradzie de­
cydujących czynników parlamentarnych wy- ,

powiedziano jednomyślnie przekonanie o ko­
nieczności reformy wyborczej, a jednocześnie 
wyrażono życzenie, aby .jaknajrychlej zała­
twić to żądanie w ścisłem porozumieniu i 
zgodnem działaniu stronnictw skoalizowa- 
nych z Rządem. Silna wola osiągnięcia po­
rozumienia, jaka objawiła się na tej konfe- 
rencyi, daje, zdaniem Prezesa gabinetu, 
wszelką nadzieję, że powiedzie się wkrótce 
usunąć istniejącą jeszcze różnicę i że koali- 
cyi powiedzie się sprowadzić kwestyę refor­
my wyborczej na pożądane fory.

Rada Państwa.
(X L V I I  posiedzenie Izby wyzszej.)
*f* W ie d e ń , 5 czerwca. (Korespon- 

deneya Oazely Liuowshiej).
Prezes hr. T r  a u 11 m a n s d o r  f f zaga­

ja posiedzenie o godz. 12 m. 15 w obecności 
właśnie 40 członków; z Polaków obecny 
tylko p Ziemiałkowski.

Na ławie rządowej: Ks. Windisch-Griitz, 
margrabia Bacąuehem , hr. Sehónborn , hr. 
Wurmbrand i dr. Plener.

Na porządku dziennym najprzód trak­
tat handlowy z Rossyą. — Komisya ekono­
miczna z-aleca przyjęcie traktatu.

P. D um  b a  krótko rozwodzi się o zna­
czeniu tego układu dla przemysłu austrya- 
ckiego, poczem wspomina także o jego zna­
czeniu politycznem, bardzo doniosłem dla 
pokoju europejskiego i dla przyjaznych sto­
sunków między Rossyą a Austryą.

Izba przyjmuje traktat jednomyślnie.
Następują obrady nad projektami ustaw 

o dalszym ciągu akcyi w celu uregulowania 
waluty. — Komisya walutowa wnosi przyjąć 
projekta w brzmieniu uchwalonem przez Izbę 
poselską.

Hr. K u e f s t e i n  oświadcza, że ustawy 
z roku 1892 były nieodzowną koniecznością, 
bo oparta na srebrze waluta austryacka nie 
dała się podtrzymać wobec chwiejności 
wartości srebra, sprowadzonej spekulacyami 
właścicieli obfitych kopalń srebra w Ame­
ryce. Słusznie przeto w r. 1892 porzucono 
srebrną podstawę waluty, ale projekta ni-
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MAJAKI.
NieiloMczona M a  z chwili leżące j.

Przez
Teodora Jeske-Choińskiego.

X.
(Ciąg dalszy).

W strząsnęła głową, jakby chciała z niej 
Wypłoszyć myśli niepotrzebne.

— Ten umiałby kochać — s z e p ta ła  
i rozkazywać kobiecie kochającej.... _

Bez szelestu otworzyły się drzwi, P ^  
wadzące do dalszych pokojów, i na 
kazała się niska, pękata figurka z duzą, J

— Czy wolno ? — zapytał głos chra 
Pliwy. p  „

Prezesowa odwróciła się szybko, 
sekundę skrzywił jej usta wyraz WSA " ’ 
potem wykwitł na nich uśmiech zda w

— Żony nie zamykają się nigdy p 
mężami — wyrzekła. . , »  :

A kiedy się prezes do niej z J  
°bjął ją wpół, ona złożyła bez oporu g 
na jego ramieniu. . , , :„;s7iV

— Chciałem ci p rzy p o m n ie ć  d/isii.) J  

raut u Chmielińskich — mówił pie
Czy kazać zaprzęgać? .,  . x„

— Wolałabym przepędzie wieczór 
siejszy w twojern towarzystwie, a e j

i ka jest wola mojego pana... odpowie 
prezesowa. .

— Nie wypada. I oni byli u
Może się ubierzesz w tę zieloną sukn § ffla- 
mitną i włożysz na siebie garnitur 
ragdów i brylantów.

-  Jak mój pan kaze....
Słotnieki spieszył tymczasem na . *

który miał się odbyć w > gronie wierzącyc , 
przekonanych medyumistow.

W mieszkaniu Chojnackiego> z a s ta o -  
prócz gospodarza i Powalskiego ^kanasci 
oPsób, należących do różnych sUr 
skich. Do bractwa „badaczow s y J 
czej“ zapisało się oprócz publicystów, 
rzy i przyrodników, dw óch  wojskowyc .̂  
«zvch stopni, trzech właścicieli >
p rz e p ęd za jący ch  zirng w W arszaw ie , jak.s fo
brykant, zamożniejszy kupiec, uizędn 

Nie brakowało i kobiet.
Żony i siostry różnych.okultystów, teo- 

zofów, spirytystów i wszelakich innyy• ^
kolejonych materyalistów uważały 
obowiązek podzielać przekonania mgzow

braC Całe to grono otaczało właśnie. gay
SW nicti w chodź, E m m | M» t o .  
mi czci i szacunku. Giuba J-NiemKa, j t 
“ e wśród swoich ruszała się ze swobodą i pe­
wnością tryumfatorki. _

Medyumiści, trawieni ciekawością, do- 
niffali się natychmiastowego rozpoczęcia

8! i  Znalazłszy się między sobą, niekrę-
powani obecnością sceptyków spodziewał,
Iq im August Schultze^ nie odraowi takzwa 
uych „wyższych objawów".

August Schultze nie drożył się też_dziś 
wcale. Jego wcielenie, pani Emma, usiadła 
natychmiast przy wąskim rogu podłużnego 
stołu kuchennego i poprosiła do boku swo­
jego kontrolorów.

— Nie potrzeba, nie potrzeba — za­
wołał Chojnacki — wierzymy i bez kon­
troli.

— Wierzymy — wtórowali inni.
— Kontrola utrudnia tylko ruchy me 

dyum i przeszkadza do najeźytego zharmo­
nizowania kółka — zauważył Powalski.

—  Rozumie sie — potwierdzono w o-
koło.

Ale Emma Muller nie chciała rozpo­
cząć doświadczeń bez nadzoru.

— Mógłby ktoś powiedzieć, że naduży­
wam dobrej wiary państwa — oświadczyła. 
Proszę koniecznie o kontrolorów.

Czyniąc zadość jej woli umieściło się 
dwóch panów obok niej i ujęło ją za ręce.

Była to tylko formalność, żaden bo­
wiem z wiernych medyornistów nie miał za­
miaru poddawania ruchów Niemki prawidło­
wej krytyce. Pragnęli oni wszyscy widzieć 
i słyszeć jak najwięcej, doznać doraźnych 
wrażeń, znajdować sie jak najbliżej cudo­
twórczym. Kto nie zdobył sobie miejsca przy 
stole, ten tłoczył sie około krzesła Emmy 
Muller. *

Cudzoziemka zmiarkowała od razu, iż 
jej dziś wszystko wolno. Spojrzawszy po roz- 
ciekawionyeh twarzach, nie żądała nawet-na 
początku seansu przyćmienia lamp. I tak wie­
rzą — mówiły jej oczy ironiczne.

Rozsiadłszy się szeroko na krześle, pe­
wna siebie i otoczenia, wodziła przez kilka

minut wzrokiem po zgromadzonych. Nagle 
rzuciła się w tył i zaniosła się śmiechem hi­
sterycznym.

Cały potok szyderstwa lunął z tego zu­
chwałego chychotu, ale medyumismi spojrzeli 
po sobie z zachwytem i szeptali: trans, trans....

Wkrótce potem dźwignął się stół i ru­
nął na posadzkę.

Gdy się ten eksperyment powtórzył 
kilka razy, poprosiła Emma Muller, aby świa­
tła pogaszono.

— Wyższe objawy, wyższe objawy — 
podawano sobie w około.

Ciemności i cisza zaległy salon. Me­
dyumiści powstrzymali oddech, aby nie uro­
nić najmniejszego szelestu.

Ale nie takiego skupienia uwagi po­
trzebował August Szultze.

— Mówcie, mówcie ! — domagała się 
Emma.

Zaledwo rozpoczęła się gawędka, pro­
wadzona stłumionym głosem, kiedy ktoś z obe­
cnych zawołał.

— Uderzyło mnie w bok....
— A m niewkark — dodał ktoś drugi....
—• Mnie uszczypnęło w nogę....
— Mnie bębni palcami po łysinie....
— Mnie targnęło za brodę....
— Krzesło z podeinnie wysuwa....
— Coś chwyta mnie za włosy....
— Ktoś mnie przeżegnał....
— Mnie schwycił za nos....
— Czuję chłodny powiew....

^  A  Roga ! A to wali, jak mocny

Wszczęła się wrzawa. Wykrzykniki krzy­
żowały się szybko, przeplatane śmiechem i



niejsze nie dotrzymują warunków, temiż 
ustawami podyktowanych, przedewszystkiem 
warunku oględności i powolności; są ow­
szem krokiem nierozważnym. Co po usta­
wach z roku 1892 uczyniono, to wszystko 
jeszcze aprobować m ożna; mianowicie także 
zgodzić się można na pożyczkę 160 milio­
nów zł. w złocie, mimo że wśród niepomyśl­
nych okoliczności ekonomicznych procenta 
od niej są bardzo uciążliwe. Ale nie można 
zgodzić się na użytek, który teraźniejszy Mi­
nister skarbu chce uczynić z tego zasobu 
złota.

Mówca zaznaczywszy, że spodziewa się, 
iż Monarchia nie zaciągnie już większego 
długu w złocie dla uregulowania waluty, wy­
wodzi dalej, że ustawy z r. 1892 miały na 
celu pozostawić obieg pieniędzy na tym sa­
mym stopniu, na jakim był wówczas, gdy 
tymczasem ustawy niniejsze zmniejszają ilość 
pieniędzy w obiegu bardzo znacznie i zara­
zem obniża Pan Minister sumę obligacyj sa­
linarnych, zastępujących pieniądze, a pod­
wyższa procent od tychże obligacyj. Ustawy 
niniejsze nie są dalszym ciągiem ustaw z r. 
1892, są to kroki zupełnie nowe. Są nowe 
dla tego także, że, chociaż pożyczka w zło­
cie zaciągnięta jest dla nabycia pieniędzy 
kruszcowych , jednak z ustaw z r. 1892 nie 
wypływało, iżby pieniądze kruszcowe rzeczy­
wiście miały dostać się w obieg. Możnaby 
pieniądze kruszcowe zachować w piwnicach 
bankowych, a w ich miejsce wydać papie­
rowe, pokryte tamtymi, zamiast wydawać zło­
to Bankowi. Jakiż w tem sens, żeby je wy­
dawać Bankowi? Czyż asygnaty bankowe, u- 
fundowane na tem złocie, będą lepsze od ró­
wnie ufundowanych skarbowych pieniędzy 
papierowych? Srebrne jednoguldenówki, któ­
re Państwo ma przyjąć od Banku za swoje 
złoto, mogłyby spokojnie spoczywać w pi­
wnicach Banku, jako pokrycie bankowych 
pieniędzy papierowych, zwłaszcza gdy ludność 
i tak nie chce ich przyjmować. Cała pro­
jektowana manipulacya jest błędna , wycho­
dzi na korzyść tylko kapitalizmowi , natural­
nie z krzywdą ludności, która niepotrzebnie 
ponosić będzie ciężar coroczny 11 milionów 
złotych na procenta dla kapitalistów. Mówca 
powiada, że rozumie opłacanie procentów, 
gdy chodzi o stworzenie czegoś nowego w 
celu zwiększenia produkcyi; tu atoli ma się 
opłacać procenta wysokie poprostu za nic. 
Omawiając stosunek Państwa do Banku, są­
dzi, że osoby wiele znaczą w pertraktacyach 
o ułożenie tego stosunku; a powinny to być 
osoby więcej rządzące się względami na dobro 
publiczne, niż rządzą się teraźniejsze. Powi­
nien też stosunek W ęgier do Banku być in­
ny, niż teraźniejszy; bo Węgry, choć co do 
obowiązków partycypują w stosunku Monarchii 
do Banku tylko wedle normy 30-procentowej, 
stoją jednak co do praw na równi z Austryą. 
Mówca oświadcza nakoniec, że przemawia 
tylko we własnem imieniu i że nie ma by­
najmniej zamiaru sprawiać Rządowi koali­
cyjnemu trudności. To też nie stawia wnio­
sku żadnego, ale uprasza Rząd, aby uwzglę­
dnił te uwagi w przyszłych pertraktacyach 
z Bankiem ; bo niebezpieczna to rzecz tyle 
zawierzać Bankowi, o którym niewiadomo, 
jakim on po otrzymaniu złota pokaże się w 
pertraktacyach o odnowienie przywileju ban­
kowego.

Pan Minister skarbu dr. P 1 e n e r z za­
dowoleniem przyjmuje do wiadomości, że hr. 
Kuefstein przemawiał tylko we własnem 
imieniu. Preopinant mniema, że ustawy ni­
niejsze nie są już w duchu ustaw z r. 1892:

a wszakże wycofanie skarbowych pieniędzy 
papierowych i zarządzenie odnoszące się do 
obligacyj salinarnych przewidziane jest usta­
wami z r. 1892; nie jest przewidziane zło­
żenie złota w Banku, to atoli nie sprzeciwia 
się duchowi tych ustaw. Preopinant składa 
to wszystko na nowego Ministra skarbu, który 
jednak, obejmując urząd, zastał już w Minister­
stwie gotowy projekt o złożeniu złota w Ban­
ku; a więc musiało i to być już w r. 1892 
w intencyi poprzedniego Ministra skarbu. 
Zdaniem preopinanta pożyczka w złocie była 
przeznaczona na ufundowanie długu publi­
cznego, nie zaś na wykupno skarbowych 
pieniędzy papierowych. Ależ różnica to tylko 
co do czasu, bo kto w roku 1892 mówił o 
ufundowaniu, ten musiał jasno pojmować, że 
to ufundowanie jest tylko pierwszym krokiem 
ku wykupna skarbowych pieniędzy papiero­
wych. W ich miejsce wstąpią teraz ufundo­
wane na złocie bankowe pieniądze papiero­
we i ta polepszona cyrkulacya pozostanie, 
dopóki nie przystąpimy do wypłat w gotówce. 
Pan Minister przeczy, iżby zmniejszyć się 
mogła ilość pieniędzy w obiegu wskutek u- 
staw niniejszych; a co do niechęci ludności 
ku srebrnym jednoguldenówkom powiada, że 
trzeba przyzwyczaić ludność do nich; poczem 
broni zarządzenia swego co do obligacyj sa­
linarnych, które zresztą także było już przy­
gotowane przez poprzednie go Ministra skar­
bu, i obszernie zwalcza wywody preopinanta
0 korzyściach agia dla klas produkujących, 
jako też o zbogaceniu kapitalistów kosztem 
ludności przez złożenie złota w Banku. 
(Oklaski).

Izba uchwala projekta wszystkimi gło­
sami przeciw głosowi hr. Kuefsteina w dru- 
giem i trzeciem czytaniu.

Izba bez dyskusyi uchwala w drugiem
1 trzeciem czytaniu wszystkie pomniejsze 
sprawy uchwalone w ostatnich dniach przez 
Izbę poselską Niezałatwioną pozostaje usta­
wa o sprzedawaniu rzeczy ruchomych za 
spłatą ratami.

Nakoniec dokonano wyborów do Dele- 
gacyj. Wybrani są: hr. Stanisław B a d e n  i, 
hr. Bucąuoy, bar. Ceschi, bar. Conrad, bar. 
Czedik, p. Dumba, hr. Fiirstenberg, bar. Gu- 
denus, p. Hartl, ks. opat Hauswirth, bar. 
Helfert, ks. opat Karl, książę Khewenhuller, 
p. Ludwig, książę Starhemberg, hr. Sylva- 
Taroucca,hr. Trauttmansdorff, hr. Vetter, bar. 
Walterskirehen i hr. Zedtwitz. — Zastępca­
mi: książę Auersperg, bar. Catty, bar. F ran­
kenstein, p. Gomperz, hr Haugwitz, p. Hlav- 
ka, p. Lobmeyer, hr. Motecuccoli, książę 
Orsini-Rosenberg i hr. P o to c k i .

Prezes gabinetu książę W i n d i s c h -  
G r a tz  z Najwyższego polecenia odracza Ra­
dę państwa na czas nieokreślony.

Koniec posiedzenia o godz. 4 min. 45.

Mowa pos. Leona hr. P in iń sk iego ,
wygłoszona w dyskusyi nad etatem Minister­
stwa sprawiedliwości, brzmi w dokładnem 
streszczeniu ze stenogramu, jak następu je:

(Ciąg dalszy).
Potrzeba mi jeszcze przedstawić przy­

najmniej w ogólnych zarysach niedostatki 
sądownictwa w Galicji. Pod względem sto­
sunku personalu sądowego do liczby ludno­
ści i obszaru, dysproporeya w Galicyi wraz 
z Bukowiną jest najbardziej rażąca. Nawia 
sem wynurzam wdzięczność pos. Barnreithe- 
rowi, który liczby te już zużytkował w ko- 
misyi prawniczej i słusznie powiedział, że bez

O£<*

znacznego pomnożenia personalu sądowego 
ani pomyśleć nie można o przeprowadzeniu 
nowej procedury cywilnej w Galicyi. Poró­
wnam tedy Galicyę i Bukowinę z całym kom­
pleksem wszystkich innych krajów austrya- 
ckich, a najprzód co do stosunku liczby są­
dów do ludności. Na tym kompleksie przy­
pada jeden wyższy sąd krajowy na 2,400.000 
mieszkańców w Galicyi z Bukowiną zaś na
8.300.000 dusz; jeden sąd kolegialny tam na
319.000 mieszkańców, w Galicyi na 890.000; 
jeden sąd powiatowy tam na 23.000, w Ga­
licyi na 34.000 ludności. Co do cbszaru ów 
kompleks krajów koronnych ma jeden wyższy 
sąd krajowy na 30.000 kilom, kwadr., Gali- 
cya z Bukowiną na 44.400; jeden sąd kole­
gialny przypada tam na 3900, w Galicyi na 
5232 kim. kwadr.; jeden sąd powiatowy tam 
na 289, w Galicyi na 468 kim. kwadr. Przy­
patrzmy się, ilu sędziów pierwszej i drugiej 
instancyi jest na obszarze lwowskiego wyż­
szego sądu krajowego, który całkiem osobli­
wie czuje przeciążenie, a ilu w całej Austryi. 
W całej Austryi jeden sędzia pierwszej in­
stancyi przypada na 6850 głów ludności; na 
obszarze lwowskim zaś na 8760; jeden sę­
dzia drugiej instancyi tam na 185.760 głów, 
na obszarze lwowskim na 171.860 dusz. Gdy­
by obszar lwowski miał zrównać się z inny­
mi, powinnoby się stworzyć 8 —10 nowych 
posad radców wyższego sądu krajowego, a 
co najmniej 160 nowych posad sędziowskich 
pierwszej instancyi. (Słuchajcie!)

Moźuaby mi zarzucić, że oprócz stosun­
ku do ludności i obszaru decydują o zatru­
dnieniu sądów inne jeszcze rzeczy; możnaby 
n. p. powiedzieć, że kraje bogatsze dla żyw­
szego ruchu i większych obrotów potrzebują 
też więcej sędziów. Słuszny to zarzut, po 
wiedzmy co do poczt i telegrafów; ale co do 
sądów bardzo wątpliwy. Bo, że kraj biedny, 
z tego nie wypływa przecież, żeby wymiar 
sprawiedliwości mógł być w nim gorszy. 
Zresztą cokolwiekby powiedziano o tej rze­
czywiście rażącej dysproporcji w Galicyi, 
która w liczbach nawet nie dość jeszcze się 
uwydatnia, ja  sam byłbym bardzo zadowo­
lony, gdyby Galicya mniej sędziów potrze­
bowała. Niestety, tak nie jest, a w tem nie- 
tylko faktyczne pieniactwo odgrywa rolę, 
lecz normalny stan rzeczy w każdym kraju.
0  przeciążeniu sędziów w Galicyi można 
przekonać się z liczby „ekshibitów". Zanim 
je przytoczę, radbyrn z góry zapobiedz dwo­
jakiemu zarzutowi. Wiadomo, że są rozmaite 
„ekshibita“ ; są — ponieważ używam wyra­
zów ze słownika biurokratycznego — tak zwa­
ne beissery (sprawy trudniejsze); są inne, ła ­
two zbyte ; ale zdaje mi się, że Galicya nie 
ma przywileju na ekshibita łatwe. O drugim 
zarzucie dowiedziałem się prywatnie, ale je ­
stem przekonany, że Pan Minister sprawie­
dliwości nie da mu wiary. Mówią, że wielu 
jest sędziów, szczególnie w Galicyi, którzy 
sztucznie pomnażają liczbę ekshibitów. Że 
to być nie może, przyzna każdy kto jakokol- 
wiek zna tryb rzeczy w sądach i w innych 
urzędach. Kto coś takiego twierdzi, powinien 
też dow ieść; o dowodzie atoli nie słyszałem. 
Owszem możnaby udowodnić wcale co inne­
go. Jest wiele tak zwanych „ekshibitów", 
na których treść sędzia nie ma wpływu ża­
dnego, bo ta zależy od stron. Nie można ani 
stwarzać, ani przeinaczać procesów kontra- 
dyktorycznyeh, między którymi bagatelne tak 
wielce przeważają, ani spraw karnych, ani 
spraw odnoszących się do ksiąg gruntowych
1 t. d.; _ wszystkie te sprawy są regestrowa- 
ne, a więc można autentyczną liczbę ich z

Galicyi porównać z liczbami z innych krą- ■ 
jów, aby przekonać się, że o podrabiam11 
„numerów" w Galicyi nie godzi się mówK 
Jeśli takie zachcianki niezdrowe w ogóle z&" 
chodzą, pewnie zdarzają się wszędzie ; miń® 
atoli zdaje się, że austryackiemu, ani te* 
szczegółowo galicyjskiemu stanowi sędziow­
skiemu zarzutu uogólniającego uczynić n'e 
można.

Wracam do „ekshibitów" rzetelnycE 
aby udowodnić, że i dlaczego jest ich w Ga­
licyi więcej niż w innych krajach. Specyal- 
nością galicyjską są, jak wiadomo, przestęp­
stwa, szczególnie sprawy o obrazę czci. Przy 
zn a ję , że właściwa nietylko sędziowskim- 
lecz wszystkim urzędnikom austryackim bil 
rokratyczna mania niepotrzebnej pisaniny 
przyczynia się do utrudnienia czynności; ak | 
iżby to była predylekcya przeciążonych sę; 
dziów galicyjskich: jeszcze więcej utrudniali , 
sobie obowiązek niepotrzebną pisaniną, to . 
wydaje mi się czemś więcej niż paradoksem 
(Żywe objawy zgody). Ale oto już liczby1 
Na jednego sędziowskiego urzędnika wyższe- 1 
go sądu krajowego przypada w Austryi be* 1 
Galicyi 682 „kawałków", na obszarze kra 
kowskim 972, na lwowskim nawet 1043; m 
jednego urzędnika sędziowskiego trybunałów 
pierwszej instacyi i sądów miejsko-delego- 
wanych przypada w Austryi 3442 „kawał­
ków", na obszarze krakowskim 3781, na 
lwowskim 4032. W sądach powiatowych rzec* 
ma się jeszcze gorzej: na jednego urzędnika 
sędziowskiego przypada w Austryi 4322, n» 
obszarze krakowskim 5228, na lwowskim na­
wet 6313 ekshibitów. Skoro na obszarze 
berneńskiego sądu apelacyjnego znacznie po­
mnożono liczbę urzędników sędziowskich W 
trybunałach pieiwszej instancyi skoro bez 
warunkowo potrzebne jest pomnożenie na 
obszarze praskim i w Dolnej Austryi, o ileż 
więcej potrzeba pomnożenia personalu po ga 
licyjskich trybunałach pierwszej instacyi 
Najwięcej atoli opłakane jest położenie rze­
czy w galicyjskich sądach powiatowych; na 
obszarze lwowskiego sądu apelacyjnego ma­
my 15 sądów powiatowych z doroczną liczbą
15.000 do 20.000 ekshibitów (słuchajcie!), 
a personal składa się z sędziego i adjunkta. 
Położenie dwu tych urzędników jest rozpa­
czliwe, bo i pomocniczy personal jest bardzo 
niedostateczny, a nadto gdy jeden zachoru- i 
je, cały ciężar spada na drugiego, o czem 
nieraz przekonałem się osobiście. Mówi się 
o ośmiogodzinnym dniu roboczym; co się i 
tyczy pracy umysłowej, wiedzą urzędnicy i 
literaci, że przez czas dłuższy zazwyczaj 
nikt nie wytrzyma pracować stale po 
ośm godzin na dzień; a jednak ów sędzia w ' 
razie choroby adjunkta musi pracować po 
czternaście godzin na dzień.

Postulat, żeby położono kres temu smu­
tnemu stanowi rzeczy przez pomnożenie wy­
datków na sądownictwo, okaże się tem słu- ; 
szniejszy , gdy zobaczymy , jakie skarb ma 
z sądownictwa dochody. P raw da, że liczb ' 
ścisłych przytoczyć nie m ogę, tylko przypu­
szczalne , ale obrachunek mój będzie wcale 
nie przesadny. Sądy powiatowe z 17.000 
ekshibitami, niestety, nie są rzadkością; z tych 
przypada 12.500 na sprawy cywilne, 4500 
na karne. Karnych wcale nie zaliczam do 
niosących dochód, choć w niejednej otrzy­
muje sąd koszta procesu; dochód zaś z cy­
wilnych — nie licząc należytości skarbo­
wych z tytułu przeniesienia własności, i 
strącając z liczby ekshibitów część pewną 
spraw hipotecznych, t. j. t e , w których za- 
hipotekowanie dzieje się na żądanie władz,

głośnemi uwagami. Medyumiści tłoczyli się 
do cudotwórczyni ; jeden usuwał drugiego, 
mężczyzna nie zachowywał względów uprzej - 
mości w obec kobiety: popychano się, po­
trącano, deptano sobie po nogach. Każdy 
chciał być jak najbliżej Emmy Muller. Na­
stawiano głowy, plecy, ręce, aby odebrać 
uderzenie.

W miarę, jak się hałas wzmagał, na­
bierał August Schultze humoru. Rozdzielał 
upragnione razy z taką szybkością, że pocią­
gnięty za nos nie zdążył się jeszcze podzielić 
odniesionem wrażeniem z towarzystwem, 
kiedy już drugi wołał, że go ktoś pod ło­
patką łaskocze.

August Szultze rozhulał się dziś na do­
bre. Nie tylko że obrabiał różne części ciała 
medyumistów z taką zręcznością, jak gdyby 
posiadał kilkadziesiąt rąk, ale walił nadto 
od czasu do czasu w stół, wydobywał krze­
sła z pod siedzących i migotał wśród cie­
mności światełkiem fosforycznem.

Takiej biesiady nie mieli jeszcze wierni. 
Przeto używali bez miary, odurzeni, ogłu­
szeni, zapomniawszy o kontroli i badaniu.

Jeden tylko Słotnicki nie stracił przy­
tomności wśród tego chaosu wykrzykników, 
uwag, śmiechów i stukari

Aczkolwiek bronił przed kilku godzina­
mi w redakcyi „Dziennika" okultyzmu z na­
rażeniem życia, dziwił się i on od pewnego 
czasu owym „ruchom podejrzanym, celo­
wym", które mistrzowie doktryny t-lómaczyli 
„rozszczepianiem ciała".

W pierwszej chwili, obałamucony ma­
rzeniami Wallace’ów i Crookes’ów, spragnio­
ny jakiejś nowej teoryi, któraby jego młode 
lata opromieniła i ogrzała, wracając im chęć 
do dalszej pracy , patrzył na eksporymmta 
Emmy Muller z dobrą wiarą człowieka ucz­
ciwego, nie posądzającego nikogo o rozmyśl­
ne oszustwo.

Ale owe „ruchy celowe" stawały sie 
coraz częstsze lin  się kółko obserwatorów', 
po odsunięciu się sceptyków, więcej „harmo­
nizowało", im mniej oczu podejrzliwych śle­
dziło „objawy niższe i wyższe", tem zuchwa­
łej drwiło sobie medyum z czujności kontro­
lerów. Bywało, że śmiało im się w nos urą­
gliwie. Na pytanie: dlaczego to czyni? — od­
powiadało :

— Bo pan ma taką zabawną brodę....
Robak podejrzliwości toczył już od 

drugiego seansu „zharmonizowanych" dobrą 
wiarę Słotnickiego. Bronił się jeszcze przed 
nową katastrofą, zwalczając przeciwmików 
słowem i piórem, ale czuł ją  w sobie.

Dziś chciał się stanowczo przekonać.
Zająwszy miejsce tuż za krzesłem Em ­

my Muller, badał dotykiem, pozbawiony 
wskutek ciemności pomocy wzroku. Kiedy 
się „wyższe objawy" zaczęły , starał się być 
tak blisko cudotworezyni, aby nie stracić 
czucia z jej ciałem.

Zrazu nie mógł nic dostrzedz. Szybszym 
od niego był August Schultze, ilekroć się 
bowiem Słotnicki przechylił, kierując się za 
głosem wykrzykników, chwytała jego ręka

tylko pustą przestrzeń. W tej samej prawie 
cli wili wołał ktoś drugi, że go dotknięto.

Jakby na urągowisko jego nieufności, 
upodobało sobie medyum głównie jego osobę. 
To targało go za brodę, to uderzało po gło­
wie, lub trącało w kolano! Czasami odbierał 
równocześnie dwa „objawy". Gdy schylił się 
do stopy, szarpnięto go za ucho.

Juz zmęczył się daremną pogonią za 
ruchami Szultzego, kiedy uczuł na łydce 
jakby ostrożne przesuwanie się czegoś mięk­
kiego. Schwycił piorunem, i trzymał w ręku 
ciepłą, miękką nogę. kobiecą, rozebraną 
z bucika. Trzymał ją tylko przez kilka se­
kund — noga wyrwała się z wielką siłą — 
ale więcej nie potrzebował.

I nagle spadła z jego oczu łuska, utka­
na z majaków zrozpaczonego materyalizmu. 
Gdzie wczoraj widział działanie siły tajemni­
czej, dotąd niezbadanej, spostrzegł dziś zwy­
czajny ruch mechaniczny, z sagrnatanej zaś 
frazeologii mistycznej przemówiła do jego 
głowy, przywykłej do ścisłości myśli i słowa, 
bałamutna gadanina dusz, chorych na brak 
jasnej gwiazdy przewodniej.

A kiedy zrozumiał, że padł ońarą w ła­
snej łatwowierności i cudzej zlej woli, wów­
czas uczuł wstręt do widowiska, którego był 
świadkiem. Krzyczący, tłoczący się, śmiejący 
medyumiści razem ze stękającą, wzdychają­
cą Emmą Muller zrobili na nim wraże­
nie szaleńców,  ̂ wypuszczonych ze szpitala, 
lub dzikich, tańczących na około bożka z 
gliny.

Ci ludzie, dobrze wychowani, wykształ­
ceni, zkądinąd rozumni a nawet zdolni, za­
chowywali się jak gromada niesfornych ża­
ków. zdziwionych sztukami tresowanej małpy.

Oni badali?! Wierzyli, że badają?...
Porwał go taki gniew na dziecinną 

szopkę, w której brał tylekroć udział, że za­
czął machać na około siebie rękami. Ude­
rzał na prawo i na lewo razem z Emmą 
Muller, wyrwał z pod jednego z kontrolorów 
kszesło, a kiedy „spotęgowana w ten spo­
sób działalność siły tajemniczej", jak jakiś 
bystry obserwator nieomieszkał natychmiast 
zauważyć, podniosła jeszcze stopień hałaśli­
wego zachwytu między raedyumistami, wów­
czas zaśmiał się spazmatycznie, palnął Niem­
kę porządnie w kark, najbliższych sąsiadów 
kopnął nogą i korzystając z ciemności i o- 
gólnego zamieszania wybiegł z mieszkania 
Chojnackiego.

— Dom waryatów! — mówił do sie­
bie, gdy uciekał po schodach, ścigany przez 
wstyd i złość.

Znalazłszy się na ulicy, załamał ręce 
i zawołał:

— Głupiec, głupiec, głupiec!...
Jakiś spóźniony przechodzień obejrzał 

się za nim, ale Słotnicki nie zdawkową przy­
zwoitość miał dziś na myśli.

— Głupiec, głupiec, głupiec! — po­
wtórzył głosem stłumionym i odszedł wolno 
pustą ulicą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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jakotez korespondeneye z władzami — obli­
czam na 7080 zŁ, gdy tymczasem koszta 
utrzymania sądu powiatowogo z jednym sę- 
dzną i jednym adjunktem wynoszą 6700 zł. 
uhe są to liczby pewne , ale urzędnicy, któ- 
17'}_ dobrze znają się na tem, zapewniają 
uinie, że mój obrachunek dochodów jest zbyt 
skromny. Nie wyrażę się zbyt ostro, mówiąc, 
ze taki stosunek nie jest godny państwa cy­
wilizowanego, państwa praworządnego, że 
stosunek taki sprzeczny jest z pojęciem są­
downictwa. (Żywe objawy zgody).

(Dokończenie nastąpi).

nych.

Pogrzeb ś. p. ks. Marceliny Czartoryskiej 
odbędzie się w piątek, d. 8 b. m. o godzinie 9 
rano z domu pod 1. 10 przy ul. Basztowej do 

rowymi lampionami przedstawiał czarujący wi-1 Kościoła św. Floryana, a ztamtąd po odprawio- 
dok. O godzinie pół do 10 przybył Jego Ces. I nem nabożeństwie zwłoki odprowadzone będą 
Wysokość Najdostojniejszy Arcyksiążę Karol Lu-1 na cmentarz,

Przesilenie we Włoszech.
Spełniły się przypuszczenia, iż powo­

dem tak niespodziewanego przesilenia gabi 
netowego wre Włoszech był wynik głosowa

dwik na wieczór, na którym zabawił przeszło i f  Zmarli w ostatnich dniach: Dr. Cze-
godzinę. O godzinie 11 opuścił Naid. Arcyksiążę I gjaw j{0ąeci!:i ) emerytowany dyrektor wyższej 
gościnne podwoje książąt Sapiehów przy akom- gzM realnej we Lwowj dnia 5 b. m. v  70 
paniamencie pełnych entuzyazmu okrzyków: roku £yoia
Niech żyje! Rozmowa toczyła się przeważnie o Eligiusz z Sucbodół Suchodolski, obywatel

ma Izby deputowanych w miniony poniedzia-1 Wystawie, o której Najd Arcyksiążę wyrażał | ziemski z Lubelskiego, w majatku swym w GO' 
łek nad wnioskiem Crispiego, głosowania, I aader Pochlebnie. Podczas rautu przygrywała |przygrywała ścieradowie.

KORESPOIBEICTE

które dało gabinetowi większość zaledwie 11 I °i'kiestra wojskowa pod ba u ą kapelmistrza Rolla. ^  Lipsku, słynny ekonomista, Wilhelm
głosów. Crispi widział , iż w obec tak Wczoraj wrestaracyi Gerarda dawali hr. Roscher w 77 roku życia,
nieznacznej większości nie można liczyć na I Antoniowie Wodziccy śniadanie, na które otrzy-1 W Hołobutowie, pod Stryjem, zmarła one- 
to, że skład komisyi z 18 deputowanych, kto-1 muli zaproszenie: Pani Namiestnikowa hr. Ba lg^ąj Karolina z Dziokowskicb hr. Waleryanowa 
ra ma się zająć oznaczeniem oszczędności I deniowa z córką, Andrzejowa hr. Potocka, Sta-1 Tarnowska, w 75 roku życia. Zmarła pozostawiła 
budżetowych i reformą administracji, będzie I nisławowa hr. Badeniowa, pp. Adamowie, Zdzi-1 syna Juliusza, właściciela dóbr Byszów pod So- 
dla rządu życzliwy ; że przeciwnie jest wiel-1 sław i Kazimierz Skrzyńscy, JE. lir. Wilhelm I kalem i dwie córki, p. Waleryę Gordonową i 

nrawdoDodobnem, iż ta komisya będzie Siemieński-Lewicki, hr. Albert Cetner poseł Karolinę Młocką. Pogrzeb odbył się w rodzin-
* , i i a l r  i n o f  I P a .o iz lrnw cslri Sf.aTłisłftW llT . B ć ltłf t lli  I --------- ------„ : „ z.i  u . , !  :»

Praga czeska, 5 czerwca. BrłwU™ .» -------- , . , .. *—  . . . . . . -   * —— ..
(W sDrowio r,oooic.v 1 - i TJlnz dla r/adu tak nieprzychylną, jak jest korni-1 Paszkowski, Stanisław hr. Badem junior, p. I nym majatku w Hołobutowie.

Zygmunt Lindner, Sy-
— U pom iuek  A rcyksiążęcy . Dyrektor I birak, geometra ewidencyjny, w 58 roku życia. 
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dnich Listów  przeciwko konfiskacie nu­
meru z 12 kwietnia, z powodu zamieszczonych

znych . inspektor
go to Crispi wraz z całym gabinetem podał minkUj za pełnienie obowiązków przy urzędzie I szkół okręgu żółkiewskiego i rawskiego, następnie

• .  1  • ____i  I  1 * i __________ L i w .  n ł n ł - ł r  r rn c p n  v o l r  n  I  L t ____ ____ ---- i—  1/  ET __________ S   1 . . .  i  •w m " X  a-wieuiutt, apowouu z.auiie«z,uzuuycji i g- do dymisyi. . I oclimistrzowskim, złoty zegarek z cyfrą Najja- kierownik szkoły 5-klasowej męskiej i radny mia-
m mow pp. Brzeznowskiego i Yaszatego, I W iadom ości o tem udzielił Crispi Izbie I śniejszego Pana wraz z łańcuszkiem. I sta Żółkwi, w 58 roku życia,

wygłoszonych w Izbie poselskiej po czesku „rzed wczoraj popołudniu, dodając
n)  posiedzeniu z d. 10 kwietnia. Trybunał ■ p - ■* ■ — cwnio odłnżwł na Nadanie stypendyum. Pan Wło­

żę
— Koło Pań Towarzystwa szkoły lu-

mę dopuścił dowodu, że mowy te zostały u- . 
mieszczone w Narodnich Listach zupełnie I znieJ- 
mk, jak były wygłoszone w Radź1" I swoicn
Zgodnie z wywodami prokurator 
uznał, że według §. 498 procedury karnej, 
protesta redaktora przeciwko konfiskacie 
objektywnej sądzi się jedynie „po wysłucha­
my prokuratora tudzież wnoszącego protest", 
oez dopuszczenia świadków i procedury do-

król p ostanow ien ie  swoje odłożył na pó
T y m c z a s e m  mimstiowie pozostają na . mu prawa rozdawnictwa opróżnione sty-1 nownej publiczności polskiej swój nowy nakład

dzimierz Niezabitowski nadał z mocy przysługu-1 dowej, poleca pp. handlującym papierem i sza-

Izba z wielką uwagą. > • > / - > • •
Takie samo oświadczenie złozył Crispi 

ze swoimi kolegami w senacie. Gdy wrócił 
z senatu do U * .

Dembińskiemu, uczniowi II klasy gimnazjalnej I Papier jest prześliczny, z winietkami Kościuszki
w Zakładzie naukowo-wychowawczym OO. Jezui­
tów w Bakowicach pod Chyrowem.

wodowej. Dla tego trybunał nie pozwolił od- w “ -—-i .. ojcniego, jaKooy uuuzet Dyi 
Powiedzialnemu redaktorowi Anyżowi prze- zaPa r̂yw.amnW(,hodzacą w zakres władzy ad-

dzia ło  sw oje u stąp ien ie
Po krótkiej dysku- wielkiej

lub Mickiewicza, albo zupełnie czysty z wodnymi 
tylko znakami Towarzystwa, ceny zaś niższe 
niż tego gatunku papieru zagranicznego. Rzecz 
idzie o przysporzenie funduszu na budowę szkół 

.  — v . -  i po wsiach, sposób zebrania go bez niczyjej
u.traciWSZL :„f!f!Sp!s,iw ilL  07 linii n l L L w !  I krzywdy, godziwy, albowiem panowie kupcy

otrzymują zwykły rabat, więc tylko dobrej woli 
ich i samej publiczności oddaje Koło Pań tę 
sprawę, w nadziei, że dozna rzetelnego poparcia.

lenatu o z ' .  ̂ protestował przeciw I f  Księżna Marcelina Czartoryska,
której p- £jrjSpjeg0, jakoby budżet był I o której zgonie doniósł nam wczoraj telegram,

, wymienio­
ne mowy, zawierające przestępstwo naruszę-. , - anieiał _______   --- r - ,_ ______
nia spokoju publicznego ogłosił wiernie tak, I s.yi, w której zau budżetowe prowadzić dalej przy teściu, starym ks. Konstantym Czartory-, , .  wyrabiatiych D0 10
jak były wypowiedziane. Sąd, jak czytamy I uchwaliła obiady u , budżetem roi-I skim który w Wiedniu na Wollzeile i w przed-1 , fomj j a ■ , ’ . ćwldr"ek
^ale.j w motywach wyroku, jedynie urzędowy i przystąpiła do obrad nad budżetem roi ^ k t ó  y ^  ^
protokoł posiedzeń Izby uważa jako autenty-1 nictwa. • _rQD;i„ • Idom gromadząc co tylko stolica Austryi miała | ^ ^ w żądać w
czny dowód, a zatem mowy, nie ogłoszone! W sprawie dal®z5 f l . r°!^°ianP«vi nrezl! I najświetniejszego pod'względem towarzyskim i | V ac 1 papieru 1 uzywac PaPieru zkoły lu
w tym protokole

cednry karnej! dezywiścfe“ ‘jest czysto form at I koSania," Crispi otrzyma ponownie misyę

.„wyj, uib ogłoszone w — . r  Q1„jvencv nrpzv-1 najswietuiejszeKu
b nie używają nietykalności, donoszą, że król „ DOWSzecbnego prze- artystycznym. W r. 1848 nastąpił
, zaczerpnięty z §. 493 pro- dentów obu Izb- WeAtog P° ^ p u_ powodów przymusowy wyjazd księi

z politycznych 
księstwa Aleksan- Dyrckcya c. k. gimnazyum no-

tworzenia nowego gabinetu.
drów z granic Austryi. Udali się do Paryża, w osam lcckiego składa podziękowanie dawcom, 
gdzie znów młoda księżna weszła w wir świata którzy dla poszkodowanych wskutek pożaru 
artystycznego, wiedziona zamiłowaniem i wyją uczniów_ gimnazyum nowosandeckiego złożyli na 
tkową zdolnością do gry fortepianowej. Najpierw- ręce dyrekcyi e. k. gimnazyum w Brodach kwotę 
sze paryskie powagi muzyczne: Eranchomme, 1 28 zł. 84 ct.
Allard i t. d., bywali u niej codziennymi gośó- — Z obserwatoryum c. k. Szkoły po-
mi Duchowe i artystyczne powinowactwo zbli I mecjinjcznej we Lwowie. Dnia 7 czerwca. Baro- 
żyło ją do Chopina, którego stała się jedną  ̂z | ine r̂ 0 d
n o  __ i. : -.o- ncjfafniai 1 *

Lwów, 7 czerwca 

O biad dw orsk i. U Jego ces. W.ys.

| najznakomitszych uczenie, i którego w ostatniej 
długotrwałej chorobie pielęgnowała aż do śmier- 

I ci. W r. 1858 będąc w Nizzy spotkała młodo-1 *

nej natury Natomiast drugi niewątpliwie 
trafia w polityczne jądro kwestyi. Tylko za­
pisane do protokołu stenograficznego mowy 
poselskie mają być uważane za wygłoszone pod 
kontrolą prezydenta, a zatem też tylko takim 
mowom przysługuje nietykalność. Zresztą 
m odoczesey posłowie Schwarz i Pacak, sta- 
wiając w ostatnich rozprawach nad nowelą 
prasową znane wnioski, tyczące się nietykal-

g ?  s t bb i l w . - i  r s i r U S ^ s : I r s s z s * :
I 1  “ f  I *  X .  I , .  P™ . t e  o s  P™ .nt

n ^ r  wszystkie
- nie znajuuia Sie w uiuwauie   I uoucm, muuAimicrz 111. J^ iit"" -!— * , I , ,JW  .......................... —s . . .  I Srpdni;!

ncznyn;), używają nietykalności objektywnej. hr. Siemieński-Lewicki z małżonką ; Stan i  n maczy zbliżenie s i ę  k s i ę ż n e j  do francuskiego świata , 17fll)
Blas Naroda bardzo dobitnie skarcił hrabia Badeni z małżonką, księżna Kâ a . sztukl- do malarzy i rzeźbiarzy najsławniejszychd ■ -

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 6 czerwca do 12 w południe dnia 

czerwca b. r . , mieliśmy wiatr zmienny,

temperatura w tym czasie była 
najwyższa -f20,5°C. wczoraj popo- 

najniźsza —(— 12,4°C. dziś w nocy.

wprawdzie nibyto posiada jeszcze liczebną I kredyt, ziemskiego, August GoraysKi, PU‘ŁU' 
większość w Radzie m iejskiej, ale polityka, h  szef sztabu generalnego L u d w i k  Fische_

oświadcza Illns Naroda
liczebną

br. Potocki, Z y g m u ś  Dembowski prezes T o w . pol ki j. w - 1857 zaczęły wychodzić ^ ^ ^ 7 5 ^ 7 6 5  ^ ^
kredyt, ziemskiego Aumst Gorayski, pułkownik Wiadomości polskie. Księżna Marcelina była °wafa się w Inflantach zwyżka <70 do 765

b Pianber-Col- I ładna z o«ńi, j.,1v im noDar-1 w Sycylii; zniżka drugorzędna utworzyła
bi/,7 " aiaazie mieisKiej, am r i v - ) | i « ~  " u; - - „ j . anćw
i ora tam teraz nrzeważa. nie jest bynaj- brie, pułkownik i komendant 7 pułku

jedną z osób, które najsilniejsze dały im popal­
cie i zachętę, co znów zbliżyło ją do redaktorów:

Sycylii; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w zatoce Biskajskiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu
“ niej p „ m K eWS  i  p iń u je  p r ń  to - ’ Ar«,ksie«i» U  Ludwiki i B - U .  Wyduwliotwl i  ' S t ’ ‘S f ,7  J *
młodoczeski a stronnictwo narodowe nie mo- Lhodsky de Neudorf, członek Rady miejskiej I sprawy emigracyi polskiej w ogóle w księżnej
Ze żadną a' Tipbie odpowie-1 fiusz Mikolasch, wiceprezes krakowskiego T°w- gorliwego znajdowały mecenasa. P o  śmierci .

Naroda,

nos> różneklś./koad n w ey d lT 'fiiiL sów ^ I Sehaaffgotsche, Jan Kazimierz Zieliński sekretarz I aby potem już stale osiąść w Krakowie
, ^K oauwe aia naan&uw | I bawem nabvli 11™ ™  minia aiA /̂ilie.
: n. p. oddanie młodoczeskiemi

g o  i  n i '  i —  »Slawii“ z a  b e z c e n  p r z e s t r o n n e  —  „ M u  . .  —  ,

-i a û na dw7óch piętrach , w którym się g-gj-arda, tworzącej od dni kilku miłe ogni 
?vnie-j m ieściła miejska kasa . •, i.

Prognoza na dobę 8 czerwca bieżącego roku

 u bawem nabyli uroczą letnią siedzibę na
Ruch to w arzy sk i. W r e s ta u r a c j i  I Justowskiej z pałacem. 
l   ■ „j ii-rit rr.iJa fl0'niSttO| Odtąd życie sno.dzOdtąd życie spędzała księżna Marcelina

S Watjr’ Jali m~p'* "oddanie młodoczeskiemu I W ystawy krajowej, 
go iaifyf^Wu „Slawii“ za bezcen przestronne-1 — Ruch
daw° a na dwdch pietrać 
Z r - !  mieściła miejska ki 
Kur k ^  ra<̂ c° w Yendulaka

» o I aFt e t e ‘S .  Jp t e t e Y “ r,« » S H  JE. t a i I u m J n Z S f t £ ?  " X I p ~ 4

-ęyolj dna wilgotność powietrza około 80 proc.; opad, 
deszcz ehwilami.

lHft7 t- 0*ruwl ---- ŁC LA
C7eof • ać. dłużej. Jeżeli stronnictwo staro , d t l Jts_ ran Minister jawursw, i — y-j —  ̂  uu życia r — - i j t  wgzelka nadzie:a że robotv re^nW ine na
Rad ‘e 1St0tnie P^iada jeszcze większość W L ^ k o  Marszałek krajowy, JE. S a p ^  wolnie ograniczając swoje wygody do m i n i m n n b r z e g i  rossyjsk^ beda odt^rraLiei prowaSone 
- dzie miejskiej, natenczas powinno działać | Prftzeg Wystawy. Stanisławowie hr. Badeni ^ , j wziąwszy z umiłowaną nawet muzyką rozbrat, | P/>Wtr ^  ^ ____ ______ „jP .

| odsunęły księżnę od życia światowego.

— Regulacya W isły . Czas pisze: 
Członkowie międzynarodowej komisyi dla regu-

spisując 
od

Niepołomic do Zawichostu. Protokół prawdopo- 
zostauie zakończony. Rezultat 

wypadł nader pomyślnie, albowiem

erm,. '“ ‘cJ5a.iej, natenczas puwiuuu ■ . prezes Wystawy, Stanisławowie w  i . - - “ą . , ,
. etgieznie wedłuo- dawnych tradycyj i P°; Andrzejowie hr. Potoccy, Antoniowie hr. me przestała wszystkiego, co miała: dochodow.

Stronó - tyIko zgo<lne z nią wnioski. Jeżeli zas | d55icey pp. Józefowie Wiktorowie, p «zes , x | sił i zdolności poświęcać na usługi bliźnich i
toh ictw o staroczeskie n ie  m oże sie sku te - warzygtwa kredytowego D em bow ski, dyrektor I cierpiącyoh. Jej dziełem  b y ł dom Sióstr Miło-

Roboty te obejmą w pierwszym rzędzie budowle 
w miejscach, w których żegluga jest utrudniona, 
i przyczynią się do jej ułatwienia i rozszerzenia.

Doi - °Przeć prądowi młodocze3kierau,_ _ 
i mdzialności za jego objawy przyjąć na 

iali-Jle n ê ckce, nie zostawałoby nic innego, 
ła„ ,Usuri4ń się i całą odpowiedzialność wy- 
l l T  zrzucid na Młodoczechów. Tak jak

a ’ dalej iść nie może.“

od- małżonką, wiceprezes I gjerdzia na Kaźmierzu,

L , Wywołało tutai**pewną sensację, że do I w Adam Krechowieoki, p. Zdzisław Moraw 
e^acJi z Młodoczechów weszli tym razem- gki’ Fp Trzecieski, pp. Zdzisławowie “  

tni °rad> Kaftan Pacak i Slarna, gdy wybi- mierzowa i Kazimierz Skrzyńscy. 
rePrezentanei klubu mtodmizes iego,

Engel, J a sz a ty ,^  HeroM zu_

ane

Jedrzejowicz, profesor Uniwersytetu Jag iellońsk ie- gki internat we Lwowie. —  W ostatnich latach 
Maryan Sokołowski p. Mieczysław Brykczyn-1 obrana prezesową damskiego Towarzj7stwa św

d  _ n  1 • l l . —  M n f i ł W -  I T t n  -I. f  /  11 _ „  ----

— Bitwa Racławicka (panorama) na
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp w poniedziałki 1 zł., w inne 
dnie 50 ct. od osoby.

S 16 siS usunęli" Widocznie wawrzyny, ąe-

law Moraw-1 Wincentego rozwinęła czynność olbrzymią, a za- 
ie, Włodzi-1 pobiegliwością i ofiarnością swoją utrwaliła byt |

_______________ ___  __ i podniosła niebywale działalność Towarzystwa.
Podczas śniadania przygrywała wyborna przytem z rządkiem zaparciem się miłości wła-1

| snej najsKorszą była do popierania dzieci i za- 
i księżnej J a d w i g i  kładów przez innych założonych i kierowanych;

iy raut, na obok tego cele artystyczne, rozwój sztuki i po-1 W teatrze lir. Skarbka wznowiono wczo
wszystkich myslnosć artystów do końca nie przestały żywo raj wyborną komedye K Zalewskie™ „ i .  * 
a.w™ ^rn- ia obchodzić. tvkuł 264“  ̂ eg0 ”Ar‘

muzyka cygańska.

ul'aUe w L -- r)p]e2acyi już I K Prezesa Wystawy i sięzn na | obok tego cele artystyczne, rozwój sztuki i po-hie r W dawniejszych s e s y a c h  Delegaoyi, j ig. odby} gl? wozora) świetny raut, a i _..„J____
pOna 1̂ ^  Przywódców młodoczeskich, a I zaproszono kilkaset osób ze wszys | ja“ obchodzić

.Oazeta Lwowska" z doia 8 czerwca

itykuł 264“. Majowa pogoda była prawdopodobnie
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powodem, że publiczność nielicznie zgromadziła 
się w sali teatralnej. Pomimo tego artyści grali 
z werwą i humorem, zdobywając częste oklaski. 
Wyborną Kokszową była p. Gostyńska; uznanie 
należy się również pp. Stachowiezowej, Czapliń­
skiej, Żelazowskiej, Kwiecińskiemu i Ruszkow­
skiemu.

W poniedziałek przedstawione będą po raz 
piewszy dwie nowe jednoaktówki, mianowicie: 
„Przez wdzięcznośću Edwarda Lubowskiego i 
„Między Scyllą a Charybdą" Feuiletta. Dodana 
będzie komedya Wł. Koziebrodzkiego „Reprezen­
tant firmy Muller i Spółka".

Na środę naznaczono premierę z komedyi 
Schonthana p. t.: „Dwa dni szczęśliwe4*.

Z teatru. Dziś w sali prób odbyły się 
czytane próby z dwóch nowych utworów. Pierw­
szym z nioh jest krotoehwila J. Kazimierza Zie­
lińskiego p. t.: „Kruczek mecenasa", z obsadą 
pp.: Kwiecińskiej, Czaplińskiej, Gostyńskiej, Kwie­
cińskiego, Trapszy, Walewskiego, Siemaszki oraz 
dwóch nowych adeptek z Warszawy pp.: Kowal­
skiej i Nowickiej; drugą nowością będzie słynna 
sztuka Pinero p. t : „Druga pani Taucpierey", w 
której główne role odegrają pp.: Roman Żelazow­
ski i Siennicka.

W przyszłym tygodniu wznowiona będzie 
opera „ Prorok

Repertoar teatralny. Dziś, we czwar­
tek, gościnny występ pani Anny Malinowskiej 
oraz występ pp. Aleksandra Myszugi i Gabryela 
Górskiego. „Traviata“, opera w 4 aktach Ver- 
diego.

Jutro, w piątek, w teatrze hr. Skarbka 
„Myszy bez kota", komedya w 3 aktach Jor- 
dana.

W sobotę, w teatrze hr. Skarbka, Prolog 
na cześć Wystawy napisany przez Stanisława 
Rossowskiego i obraz z żywych osób układu ar­
tysty malarza Wojciecha Kossaka. „Na zawsze", 
komedya w 1 akcie Courcy’ego i „Rycerskość 
wieśniacza", opera MascagnPego. W sobotę od­
będzie się także pierwsze przedstawienie na placu 
Wystawy w sali koncertowej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank krajowy Królestwa G alicyi 1 Lo- 
dom eryl z W ielkiem Księstwem Kra- 

kowskicm .
Stan z dniem 31 maja 1894.

W kładki oszczędności 1,451.840 zł 13 
ct. Asygnaty i czeki 1,549.152 zł. 51 
ct., Em isye: a) 4 ł/2 procentowe listy za­
stawne 23,158.200 z ł , 4 procentowe korono­
we listy zastawne 3,820.100 zł. i b) o- 
bligacya komunalne 5 procentowe 2,801.400 
zł. Razem 29,779.700 zł.

Sprawozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i'przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie , od 26 maja do 2 czerwca, b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica stara —•— do 
— •— , nowa 6-— do 6'85, żyto stare — •— do 
— •—, nowe 4 60 do 5'20 jęczmień browarny 
stary —■— do — •— nowy 5 65, do 6 05, paste­
wny 4 ’45 do 5 '— , owiesstary —•— do — •—•, 
nowy 5-85 do 6-35, hreczka 7'10 do 7'50, 
kukurudza zeszłoroczna — •— do — •— , nowa 
4 80 do 5 60, proso — •— do —•—, groch 
do gotowania 6 — do 8 —, groch pastewny
4 50 do 5-50, fasola 6 75 do 11 75, bobik 5 — 
do 5 50, wyka 6 75 do 8 '— , koniczyna — •— 
do —•— , koniczyna biała — '— do — — 
anyż rossyjski — - do — •— , anyż płaski —•— 
do —•—, km inek do — •— , rzepak zi­
mowy 8 50 do 8 75, rzepak letni nowy —■— do 
— •—, stary —•— do —■—, Inianka 8 — 
do 8*75, nasienie lniane — ■— do —•—,

soczewica — •— do — •—, rzepik zimowy — ' — 
do — •—, nasienie konopne 8 — do 8*25, 
chmiel nowy 151' — do 169' —, nafta zwykła 16 '— 
do 17'— , salonowa 18-— do 1 9 — , wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
14 90 do 15 10.

OSTATIIA POCZTA

Najdost. Arcyksiążę Albrecht wyjechał 
przedwczoraj z małym wojskowym orszakiem 
do C zech. celem zrekognoskowania terenu, 
na którym we wrześniu b. r. będą się odby­
wały wielkie manewry w obecności Najj. Pa­
na. „W przyszły wtorek, jak donosi Fremden- 
blatt, uda się Jego Ces. Wysokość, w towa­
rzystwie szefa sztabu generalnego, barona 
Becka, i licznego pocztu generałów i ofice­
rów sztabowych, w podróż inspekcyjną do 
Galicyi. Podróż ta zajmie ogółem dni pięt­
naście. Najdost. Arcyksiążę ma przybyć tak­
że do Lwowa i zwiedzić przy tej sposobno­
ści Wystawę krajową".

Polit. Corresp. dowiaduje się, że cesar­
ska Akademia Umiejętności w Wiedniu or­
ganizuję piątą z rzędu wyprawę morską na 
morzu Śródziemnem. Ekspedycya ogranicza 
się po większej części do morza Adryatyckie- 
go. Ministerstwo wojny oddaje Akademii do 
rozporządzenia statek wojenny. Kierownikiem 
ekspedycyi będzie tak samo jak w roku ze­
szłym radca Dworu Steindaehner.

Kanclerz Oapriyi rozpocznie swój urlop 
w ciągu drugiej połowy lata i zapewne uda 
się do Karlsbadu.

Z Berlina donoszą, że wkrótce mają 
nastąpić zmiany w posadach naczelnych 
prezydentów; między nowomianowanymi bę­
dzie się jeden katolik znajdować.

Z powodu mianowania p. Izwolskiego 
posłem przy W atykanie, Journal de S t. Fe- 
tersbourg podnosi ważność podjęcia na nowo 
stosunków z Watykanem. Jest ono dowodem 
normalnego stanu rzeczy i rękojmią pokoju 
na przyszłość. Podjęcie zaś stosunków stało 
się możliwem dzięki pojednawczemu usposo­
bieniu Papieża. Fakt ten wywrze bezwątpie- 
nia zbawienny wpływ na katolicką ludność 
Kossyi, gdyż podniesie u ludu i duchowień­
stwa uczucie lojalności, zalecone przez Pa­
pieża w encyklice do polskich biskupów.

Carewicz następca tronu, który wczoraj 
miał wyjechać do Anglii, gdzie bawi jego 
narzeczona, spotka się tam z cesarzem nie­
mieckim, który w podróży na Północ wstąpi 
zapewne do swojej babki, królowej Wiktoryi. 
W. książę Włodzimierz wyjedzie w przy­
szłym tygodniu dla przeglądu wojsk, które 
mają wziąć udział w manewrach pod Smo­
leńskiem.

Z rozmowy, jaką miał w tych dniach 
nowy bułgarski minister spraw zagrani­
cznych, p. Nacowicz, z korespondentem 
Neue fr. Presse, w ynika, że gabinet nie do­
kona wprawdzie zwrotu na polu polityki 
zagranicznej, unikać jednak będzie wszelkie­
go prowokowania Rossyi. Na pierwszym pla­
nie stawia pan Nacowicz utrzymywanie do­
brych stosunków z Turcyą.

Swobodne Słowo, obecny organ partyi 
rządowej oświadcza, że nieprawdziwą jest 
wiadomość, jakoby ks. Ferdynand tymi dnia­
mi złożył wizytę byłemu prezydentowi mini­
strów Stambułowowi.

Tenże sam dziennik ogłasza ciągle li­
czne depesze, zawierające rezolueye, powzię­
te na mityngach, odbytych w całym kraju, 
a pełne wyrazów zadowolenia ludności z po­
wodu zmiany rządów.

Politische Corresp. odbiera z Rzymu do­
niesienie, że nieprawdziwe są pogłoski, ja ­
koby rząd włoski zajmował się badaniem 
kwestyi, czy szwajcarskie obwarowania około 
św. Gotarda nie stanowią niebezpieczeństwa 
dla włoskiej granicy północnej i jakoby ze 
strony włoskiej miały być dlatego projekto­
wane nowe obwarowania.

Szwajcarska Rada związkowa zamierza 
podnieść na zgromadzeniu związkowem wnio­
sek zmiany dotychczasowej organizacyi ad­
ministracyjnej w tym duchu , aby prezydent 
związku kierował zawsze sprawami zagrani­
cznemu

Francuska Izba uchwaliła odroczyć na 
jeden miesiąc interpelacyę socyalisty Vail- 
lanta w sprawie zakazu manifestacyj na Pere 
Lachaise. Odroczenie uchwalono 270 głosami 
przeciw 174.

Dep. Paseal-Grousset interpeluje w spra­
wie interviewu z jednym z generałów, które 
zostało ogłoszone w Figarze. Mówca oświadcza, 
że pomimo urzędowych zaprzeczeń jeden z ko­
mendantów armii rzeczywiście tak mówił, 
jak ogłoszono w Figarze. Mówca zna na­
zwisko generała i żąda sądowego śledztwa 
albo przeciwko niemu, albo przeciwko sobie. 
( O krzyki: Wymienić nazwisko 1)

Prezydent Perier prosi, ażeby nazwiska 
nie wymieniać. Dep. Pascal-Grousset chce 
zabrać głos, ale słowa jego przytłumione są 
hałasem, jaki powstaje w Izbie.

Minister wojny Mercier utrzymuje urzę­
dowe zaprzeczenie w całej pełni. Minister 
jest szczęśliwy, że może generałom przy tej 
sposobności wyrazić pełne uznanie. Ich  za­
chowanie się i duch, pomiędzy nimi panujący, 
są czemś wprost przeciwnem, niż zwątpienie. 
(Oklaski). Zachwianie zaufania w armię jest 
rzeczą bardzo groźną; przez nie jedynie 
Francya może być rozbrojoną. Generałem, o 
którym mowa, jest Gallifet, którego bohater­
skie czyny uznał nawet niemiecki sztab ge­
neralny. (Żywe oklaski).

Wniesiono kilka porządków dziennych. 
Prezydent gabinetu, Dupuy, akceptuje porzą­
dek dzienny Sauzeta. Pierwszą część jego, 
która piętnuje nienawistne i lekkomyślne o- 
skarżenia, uchwalono 400 głosami przeciwko 
83. Drugą część , wyrażającą zaufanie do 
armii oraz do poczucia honoru i patryotyzmu 
jej wodzów, przyjęto jednomyślnie głosami 
wszystkich 484 obecnych w Izbie posłów. 
Cały porządek dzienny uchwalono 408 gło­
sami przeciwko 37. Na tern posiedzenie 
przerwano.

Generalnym sprawozdawcą budżetu zo­
stał wybrany Cochery.

Turpin powraca z Brukseli do Paryża 
i francuskie ministerstwo wojny otrzyma jego 
wynalazek do zbadania. O sprzedaży wyna­
lazku Niemcom nie ma mowy. Turpin rozpo­
czął wprawdzie układy z delegatami niemiec­
kimi, ale nie zdradził im jeszcze tajemnicy 
swego wynalazku i zrywa dalsze układy, o 
czein zawiadomił już podobno niemieckiego 
wojskowego attache w Brukseli, majora hr. 
Schmettau. Mówią nawet, że otrzymaną od 
Niemiec zaliczkę w kwocie półtora miliona, 
Turpin zwraca delegatom niemieckim. Dzien­
niki francuskie, które nazywały Turpina 
zdrajcą, teraz wynoszą pod niebiosa jego pa- 
tryotyzm. Ten nagły zwrot w sprawie Tur­
pina jest w każdym razie nader zagadkowy 
i nasuwa dziennikom rozmaite przypuszcze­
nia. Jedni mówią, że władze francuskie, a 
w szczególności wojskowe, ulękły się pogró­
żek Turpina i weszły z nim w porozumienie; 
inni twierdzą, że Turpin nie myślał wcale 
sprzedawać Niemcom swego wynalazku, i 
nawet układy z delegatami niemieckimi in-

scenował z umysłu jedynie dla reklamy. 
Wszystko to zresztą są tylko domysły. Cała 
sprawa jest bardzo zagadkowa i utrzymuje w 
naprężeniu prasę francuską. Są przypu­
szczenia, że sprawa Turpina jeszcze raz da 
powód do interpelacyi w parlamencie francu­
skim.

Według doniesień z Panamy do No­
wego Jorku, wojska rządu salwadorskiego 
zwyciężone zostały przez powstańców pod 
Santa Anna. Poległo 600 ludzi. Poległ tak­
że brat prezydenta generał Ezeta, który do­
wodził wojskami rządowemi. Prezydent zrzekł 
się swej godności na rzecz Bonilli.

W iedeń, 7 czerwca. P. Minister han­
dlu hr. Wurmbrand wystosował reskrypt do 
giełdy zbożowej, w którym wyraża życzenie, 
aby cofnięto uchwałę co do zniesienia mię­
dzynarodowych targów zbożowych w Wie­
dniu. W sobotę giełda odbędzie ponowne po­
siedzenie, aby raz jeszcze w sprawie tej po­
wziąć uchwałę.

W iedeń, 7 -go czerwca. Mniej więcej 
wszystkie tutejsze i budapeszteńskie dzienniki 
są zdania, iż nie rzeczowe względy są powodem 
owego zastoju, jaki nastąpił chwilowo w prze­
sileniu gabinetowem na Węgrzech, lecz żo 
główną trudność stanowi złożenie listy no­
wych ministrów, którzy, jak  to zdaje się 
niezawodnem, będą powołani ze stronnictwa 
liberalnego. Przedewszystkiem chodzi tu o 
osobę dotychczasowego ministra sprawiedli­
wości Szilagy’ego. Dotąd nie znaleziono je ­
szcze drogi wyjścia z tych trudności. Celem 
ich uchylenia odbył wczoraj dr. Wekerle 
naradę ze swymi kolegami i prezydentem 
Izby deputowanych Banffyhn.

Według Budapester Correspondenz dr. 
Wekerle będzie prosić o posłuchanie u Najj. 
Pana, skoro tylko ukończy odnośne konfe- 
rencye.

W iedeń, 7 czerwca. W okolicy Wie­
dnia spadły dzisiaj, o godzinie 7 rano, wiel­
kie grady i ulewne deszcze , które zrządziły 
nieobliczone szkody. Wiele osób i mnóstwo 
bydła ranił grad wielkości niekiedy jaja  go­
łębiego. Woda wdzierała się do piwnic, 
a nawet do parterowych mieszkań.

B u d ap esz t, 7 ezerwca. Na ogólnem 
zgromadzeniu wydziału municypalnego stoli­
cy węgierskiej, pierwszy burmistrz zaznaczy­
wszy w pełnych zapału słowach, jak szczę­
śliwą czuje się ludność, gdy w pośród niej 
przebywa N ajjr Pan, postawił wniosek, aby 
wysłać deputacyę do Monarchy, celem zło­
żenia w imieniu stolicy podziękowania za 
nadzwyczaj łaskawe załatwienie kwestyi ko­
szarowej. Uchwałę powzięto jednomyślnie 
wśród grzmiących okrzyków eljen na cześć 
Najj. Pana.

Rada miejska nadała dr. Wekerlemu 
jednogłośnie obywatelstwo honorowe.

Budapeszt, 7 czerwca. Hrabia Khuen- 
Hedervary odjechał do Zagrzebia. Został on 
zwolniony całkowicie od misyi utworzenia 
gabinetu.

Budapeszt, 7 czerwca. (Tel. pryw.) 
Najj. Pan przyjął dziś dr. Wekerlego dwu­
krotnie na audyeneyi. Dziś popołudniu zapa­
dnie rozstrzygnięcie.

Poznań, 7 czerwca. Po trzydniowych 
obradach został wczoraj zamknięty wiec ka­
tolicki z prowincyi poznańskiej.

R zy m , 7 czerwca. Król konferował 
wczoraj z Rudinini i Zanardeliim.

Bruksela, 7 czerwca. Izba deputowa­
nych 70 głosami przeciw 44, przyjęła usta­
wę wyborczą, czem dokonano ostatecznie 
rewizyi konstytucyi.
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Na placu Wystawy.
Dzień wczorajszy.

Podejmujemy wątek opisu o zwiedzaniu 
Wystawy przez Jego ces. i król. Wysokość 
Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika w dniu 
wczorajszym, w tem  miejscu, na którem wczo­
raj przerwaliśmy.

Najd. Arcyksiążę zabawił w pawilonie 
Uniwersyteckim do pół do piątej, z zajęciem 
słuchając objaśnień, dawanych przez IM. Re­
ktorów Uniwersytetu lwowskiego i krakow­
skiego, dr. L. Ćwiklińskiego i dr. Zolla.

Najd. Arcyksiążę zwrócił uwagę Swą na 
bakteryologiczne aparaty dr. Bujwida, które

objaśniał sam uczony opowiadając zarazem 
Najd. Arcyksięciu o zasadach metody Pa­
steura co do leczenia wścieklizny. Prof Buj­
wid jest, jak wiadomo, zwolennikiem tej me­
tody i sam osiągnął w niej znakomite rezul­
taty.

Z kolei zwrócił Najd. Arcyksiążę uwagę 
swoją na atlas ginekolgiczny prof. Marsa, po- 
czem prof. chirurgii wUniw. Jagieł, dr. Rydy­
gier, przedstawiał rozmaite okazy z zakresu 
swego działu, prof. Kadyi objaśniał prepa­
raty anatomiczne prof. Teichm anna, prof. 
Szajnocha zaś dawał wyjaśnienia co do 
studyum rolniczego w Uniwersytecie w 
Krakowie. Rektor dr. Zoll przedstawił Naj­
dostojniejszemu Arcyksięciu grafikon uwi­
doczniający frekwencyę na Uniwersytecie 
Jagiellońskim od r. 1861 do 1893. (W roku

1861 było 400 słuchaczy, obecnie jest ich 
1300). Przy tej sposobności Najdostojniejszy 
Arcyksiążę wypytywał s ię , czy zapisani na 
Uniwersytet krakowski słuchacze chodzą 
pilnie na w ykłady, czy też może w Galicyi 
dzieje się pod tym względem podobnie, jak 
na wielu innych Uniwersytetach, gdzie tylko 
niewielki procent słuchaczy w istocie korzy­
sta z wykładów. Zwróciwszy się następnie 
do wystawy Uniwersytetu lwowskiego, oglą­
dnął Najdost. Arcyksiążę okazy instytutu 
chemicznego , które przedstawił prof. Radzi­
szewski, poczerń oglądnął Jego ces. i król. 
Wysokość zbiory syberyjskie prof. Dybow­
skiego , dalej zbiory instytutu botanicznego, 
muzeum mineralogicznego (objaśniał profes. 
Siemiradzki) , zbiory anatomiczne (objaśniał 
prof. Kadyj) i bakteryologiczne. Z kolei Rek­

tor Politechniki lwowskiej, dr. Placyd Dzi- 
wiński, dawał Najdost. Arcyksięciu objaśnie­
nia co do wystawy Politechniki. Jego ces. i 
król. Wysokość wypytywał się także żywo
0 stosunki Uniwersytetu lwowskiego i Poli­
techniki.

Oglądnąwszy jeszcze pomieszczoną ^  
tyra pawilonie wystawę Zakładu ślepych 
we Lwowie, co do której dawał Jego ces-
1 król. Wysości objaśnienia wielki opiekun 1 
prezes tej filantropijnej instytucyi ks. Jerzy 
Czartoryski, — dalej wystawę Zakładu głu­
choniemych, wydań Towarzystwa pedago­
gicznego i plany oraz inne urządzenia mi»' 
sta Krakowa, Najd. Arcyksiążę opuścił o go­
dzinie pół do piątej pawilon uniwersyteck* 
i przeszedł do pawilonu Wydziału krajów®'



go, w którym mieszczą się wystawy krajo­
wych szkól fachowych i zawodowych.

Jogo ces. i król. Wysokość powitał u 
wstępu książę Marszałek, przedstawiając Najd. 
Arcyksięciu członków Wydziału krajowego, 
oraz członków krajowej komisyi przemysło­
wej, mianowicie pp. Frankego, Teofila Me- 
runowicza, Fedorowicza, Sołtyńskiego i Rot­
tera. Członek Wydziału krajowego p. Tade­
usz Romanowicz przedstawił Najd. Arcyksię­
ciu przełożonych poszczególnych zakładów i 
szkół fachowych, których Najdostojniejszy Ar­
cyksiążę wypytywał nader łaskawie o sto­
sunki szkolnictwa przemysłowego ŵ kraju, 
podziwiając postępy, jakie w tym kierunku 
kraj w ostatnich latach poczynił. W dziale 
wystawy szkoły tkackiej w Krośnie ustawione 
były dwa warstaty tkackie, poprawnego sy­
stemu, na których uczniowie tej szkoły tkali 
ręczniki. Najd. Arcyksiążę z zajęciem przy­
patrywał się tej pracy, a kierownik szkoły p. 
Henryk Gruszecki udzielał wyjaśnień.

Z kolei oglądnął Najd. Arcyksiążę_ wy­
stawę szkoły przemysłowej krakowskiej i z 
wielkiem zainteresowaniem słuchał wyjaśnień 
udzielonych mu przez dyrektora Rottera. Wy­
stawę szkoły przemysłowej lwowskiej, po któ­
rej oprowadzał dyrektor Gorgolewski, również 
chwalił Najd. Arcyksiążę bardzo łaskawie. 
W dziale szkoły koronkarskiej z Zakopane­
go, zapytywał Ńajd. Arcyksiążę kierowniczkę, 
panią Neuzilowę, przyozdobioną złotym krzy­
żem zasługi, o stosunki szkoły i chwalił pię­
kność wyrobów.

Następnie zwiedzał Jego ces. i król. Wyso­
kość wystawę towarzystwa kowali z Sułkowic, 
szkoły ślusarskiej w Świątnikach, Szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie, szkoły snycerskiej w Za­
kopanem. W tym ostatnim dziale udzielał 
Hajd. Arcyksięciu wyjaśnień dyrektor szkoły 
P- Neuzil. Dalej oglądał Jego ces. i król. 
Wysokość działy szkół garncarskich w Ko­
łomyi i Toustem, co do których udzielał wy­
jaśnień Najd. Arcyksięciu p. Fedorowicz z 
Okna. W końcu oglądał Najd. Arcyksiążę 
szczegółowo wyroby koszykarskie szkoły w 
Wiązownicy i Czerwonej woli,_ gdzie wyja­
śnień udzielał Najd. Arcyksięciu ks. Jerzy 
Czartoryski.

W chwili, gdy Jego ces. i król. Wy­
sokość pożegnawszy już ks. Marszałka, skie­
rował swe kroki ku wyjściu, zauważał Najd. 
Arcyksiążę wśród osób, znajdujących się w 
Jego pobliżu, br. Wegbeckera, pensyonowa- 
nego generał-porucznika z małżonką i córką 
panią Tchorznicką, żoną wiceprezydenta lwow­
skiego wyż. sądu krajowego. Najd. Arcyksią­
żę zbliżył się do br. Wegbeckera i powitał 
go serdecznie. Opuściwszy pawilon wsiadł 
Hajd. Arcyksiążę do powozu i około godziny

odjechał do swej rezydencyi, witany nad­
zwyczaj serdecznie przez publiczność, ocze­
kującą na ulicach przejazdu Najd. Arcy­
księcia.

Wieczorem.

Pogoda, która w godzinach 
wych poczęła wczoraj kaprysie, p°P ‘ 
wróciła w całej swej krasie wczesnego ■ 
To.też plac Wystawy wcześnie juz zar°^ 
zwiedzającymi, którzy podziwiali pr P? . 
widok, roztaczający się na miasto z ^  
rza Stryjskiego i z rozkoszą poih sj§ 
u iam i, których obficie dostarczała i ■
Wystawa, to świetne i wielkie dzieło 
energii i praCy.

Wieczorem, przy zmierzchu, zajaśnia^'
Plac Wystawy i park Stryjski światłem eiea 
trycznem, a w tem morzu światła, ta ^ 
czne załomy uroczego ogrodu i w . . '.„ j  
harmonijnych kształtach pełne rozm ■
budynki wystawowe, n a b r a ł y . jeszcze -1
uiczości i uroku. Po głównej awenl"  ku j 
cznych ulicach placu, po śeiezkac!i F 
drogach, wiodących przez wies wyst . 
?uuły się zastępy publiczności, to P tawa 
jąc prześliczny widok, jaki daje ) 
w oświetleniu lamp elektrycznych, f„v(;G 
słuehiwując się dziarskiej i sk?czn®Łiwiajac 
kapeli węgierskich cyganów, to pod 
«polsko-amerykańskich“ murzynów P :aC 
*saloonie“ z Północnej Ameryki, w  p  ̂
się dźwiękami orkiestry wojskowej , uZyki 
to wreszcie słuchając w . przerwae , | atuja- 
najpiękniejszej, bo m u z y k i  słowika, gtrawy 
Cej z gajów parku Syryjskiego. M  , kU„ 
więcej realnej, podążali tymczasem ,
chni francuskiej" Gerarda,, do „ Jnei re­
skiej" Baczyńskiego, do P 'er\ sz0’ Ńuytków 
stauraeyi Drehera lub innych P gjjjim 
Bachusa i Lukulla, których w Wystawy. 
gatunku i stopniu nie brak na pl

Deszczyk, który od czaS“ ,a° Ĉ Wystawy. 
Pominął znajdującym się na P in0Żna 0d- 
lż nigdy ze zupełną swobodą n ^  za. 
oać się przyjemnościom, koto , °  oSta- 
mienił5 s Y i  deszcz, tak »  odwrOj ^  q 
tnich z gości wystawowych, moaoton-
11 godz. w nocy przy r  Y d e s z S U ^
Uyoi akompaniamencie kropę ,.n7napryszo- 
które coraz rzęsiściej padały z iczkaj j 
uogo nieba....

Dzisiaj rano.
Dzisiejszy dzień rozpoczął się pod przy- 

gnębiającem wrażeniem — deszczu, który nie 
ulewny wprawdzie, ale za to uporczywy, psuje 
świąteczny charakter uroczystego dnia, nie- 
litościwie obchodząc się z programem uro­
czystości. A wszakże w programie dnia dzi­
siejszego znajduje się właśnie zwiedzenie 
placu Wystawy przez Najd. Arcyksięcia, wie­
czorem , przy oświetleniu lamp elektrycz­
nych !...

Pomimo deszczu przybył dziś J ep-0 ces 
i król. Wysokość o godzinie 10 z rana na 
plac Wystawy, przywitany przez kapele woj 
skową Hymnem ludowym. Powitany u bramy 
placu przez Komitet Wystawy, wszedł Jego 
ces. i król. Wysokość wraz z Najdost. Arcy- 
księciem Leopoldem Salyatorem, z p p . jyfj. 
nistrami hr. Falkenhaynem, dr. Madeyskirr 
i Jaworskim, z P. Namiestnikiem Kazimie 
rzem hr. Badenim, komitetem Wystawy i 
świtą Obu Najd. Arcyksiąźąt do pawilonu 
piśmiennictwa i dziennikarstwa. Najd. Arey- 
ksiąźg zwiedził szczegółowo wystawę wyda­
wnictw Akademii Umiejętności w Krakowie,
0 których wyrażał się z wielkiem uznaniem.' 
Po wystawie tej oprowadzał Najd. Arcyksię­
cia gen. sekretarz Akademii prof. Smolka. 
Najd. Arcyksiążę przeszedłszy następnie do 
innych wystaw pomieszczonych w tym pawilo­
nie, zwrócił uwagę Swą na wydawnictwa
drukarni Czasu.

Z p. Augustem Schumanem, kupcem
lwowskim, rozmawiał Najdost. Arcyksiążę o 
strzelnicy, na której w r. 1855 uczył się 
strzelać. P. Schuman wystawił portret J 0g o 
ces. i król. Wysokości z owych czasów, któ­
ry od samego Najdost. Arcyksięcia za celne
strzały otrzymał. Jego ces. i król. Wysokość 
przypatrywał się portretowi przez chwilę i 
rzekł, że wprawdzie postarzał się od tego
czasu, to jednak się nie zmienił.

W górnych salach pawilonu piśmien­
nictwa pomieszczona jest także wystawa fo- 
tografij. Tu zwróciła uwagę Najd. Arcyksię­
cia wystawa fotograhj zakładu „Maryi", a 
w szczególności fotografia JL . P. Ministra 
dr. Madeyskiego, co do której zauważył J eg0 
ces. i król. Wysokość wobec P. Ministra, iż jest
bardzo dobrze zrobiona.

Następnie zwiedził Najdostojniejszy Ar­
cyksiążę panoramę bitwy racławickiej. Wra­
żenie," jakie wspaniałe to arcydzieło polskie­
go malarstwa historycznego wywarło na 
Najd. Arcyksięciu, było głębokie. Zarówno 
Jego ces. i król. Wysokość Arcyksiążę Ka­
rol Ludwik jak i Najd. Arcyksiążę _ Leopold 
Salvator zabawili w rotundzie, mieszczącej 
tę panoramę, przez pół godziny. Najd. Arcy­
księciu przedstawieni zostali główni twórcy 
panoramy, p p . : Wojciech Kossak i Jan Styka 
oraz Tadeusz Popiel. Objaśnienia dawał głów­
nie p. Kossak. Najd. Arcyksiążę chwalił 
obraz bardzo, podnosząc zarówno wykona- 

artystyczne , jak  i wielką ścisłość 
przedstawieniu wypadku historyczne­

go. Jego ces. i król. Wysokość zaznaczył, iż 
jest to najpiękniejsza panorama, jaką widział, 
a zarazem winszował ks. Ad. Sapieźe, który 
zauważył, że powiodło mu się nabyć szkice 
obrazu. Obaj Najd. A-cyksiążęta wypytywali 

łaskaw ie o wszystkie szczegóły obrazu 
—  pod względem technicznym, jak histo- 
lycznym i strategicznym.
... . ^  r°tundy  panoramy racławickiej, zwró­

cił się Jego ces. i król Wysokość do pawi­
lonu Ministerstwa rolnictwa, a mianowicie 

wystawy domen i lasów państwowych, 
której wczoraj popołudniu z powodu braku 
czasu nie można już było zwiedzić.

W pawilonie tym oczekiwali Najdostoj­
niejszego Arcyksięcia: J. E. P. Minister hr. 
halkenhayn, oraz naczelnicy dyrekcyi domen
1 lasów pp. Hirsch i Rosenberg, którzy opro­
wadzali Najd. Arcyksięcia po pawilonie i u- 
dzielali wszelkich wyjaśnień. Jego ces. i 
kró! Wysokośó interesował się nader szcze­
gółowo wszelkimi okazami. Mianowicie zwró­
cił Najd. Arcyksiążę Swą uwagę na mapy 
przeglądowe dóbr i lasów państwowych; po­
dobał się zwłaszcza Najd. Arcyksięciu obraz 
olejny malarza Mroczkowskiego, przedsta­
wiający okolicę Nadwórniańską i szluzę .Ru­
dolfa.

Najd. Arcyksiążę wychodząc z pawilo­
nu podziękował łaskawie za udzielone wy­
jaśnienia, podnosząc, że pawilon bardzo pię­
knie został urządzony.

-,-v \To Mncfninieiszy Ar-

Jego ces. i król. Wysonoso 
skosztował piwa, uznając, że jest dobre, a 
kiedy J. E. Pan Namiestnik przedstawiając 
dr. Stroynowskiego, zwrócił uwagę Najdo­
stojniejszego Arcyksięcia, że dr. Stroynow- 
ski jest synem byłego prezydenta sądu wyż­
szego lwowskiego — Najdost. Arcyksiążę 
zauważył: Znałem go bardzo dobrze, był
Moim nauczycielem z dziedziny sądownictwa; 
był to bardzo dobry człowiek. — Następnie 
Jego ees. i król. Wysokość przypatrywał się 
przez okno z wielkiem zajęciem robotom 
technicznym, przedstawiającym zabudowania

potoków górskich. W tym celu spuszczono 
z górnego basenu wodę. Efekt był zupełny — 
w jednej chwili wydało się, iż znaleźliśmy 
się nad potokiem górskim. Najdostojniejszy 
Arcyksiążę wyraził się z wielkiem uznaniem
0 tych robotach.

Następnie udał się Najd. Arcyksiążę do 
pawilonu Ministerstwa skarbu. U wejścia po­
witał Jego ces. i król. Wysokość wiceprezy­
dent krajowej dyrekcyi skarbu, dr. Witold 
Korytowski. Ńajd. Gość z wielkiem zaintere­
sowaniem przypatrywał się nagromadzonym w 
tym pawilonie okazom, wyrażając się w na­
der pochlebnych słowach o poszczególnych 
przedmiotach. Uwagę. Najd. Gościa zwróciła 
w pośrodku stojąca fantastyczna grota, wy­
konana przez adjunkta górniczego p. Ba­
ryczą.

Kiedy p. wiceprezydent Korytowski 
wskazał Jego ces. i król. Wysokości karty, 
przedstawiające kopalnie Wieliczki z r. 1638
1 1643, — zauważył Dostojny Gość, że od 
tego czasu dużo się tam zmieniło. Następnie 
dodał z uśmiechem, że przed 40 laty był 
na balu w kopalni _ i tańczył wiele, — był 
to piękny bal, panie wystąpiły wówczas w 
pięknych strojach narodowych.

Dostojny Gość skończył uwagą, że 
wówczas był młodszym. Następnie zwiedził 
Najdostojniejszy Arcyksiążę oddział tytonio­
wy , o którym wyraził się również w nader 
pochlebnych wyrazach. Przy odejściu oświad­
czył Najdost. Arcyksiążę, że Wystawa i 
w tym pawilonie bardzo mu się podobała, 
i podziękował panu wiceprezydentowi Kory- 
towskiemu za piękną instalację tego pa­
wilonu.

W dalszym ciągu zwiedził Dostojny 
Gość pawilon państwa Wełdzirz (wyroby 
drzewne) własność bar. Poppera i Towarz. 
akcyjnego. U wejścia powitali Najdost. Arey- 
ksiecia bar. Bertold Popper i bar. Perera. 
Jego ces. i król. Wysokość z wielkiem za­
interesowaniem oglądał różne przekroje drze­
wne, a specyalną uwagę Dostojnego Gościa 
zwróciły wyroby imitacyi gumowej z trocin
drzewnych.

Z pawilonu tego odjechał Jego ces. i 
król. Wysokośó do m iasta, zkąd w godzinę 
później, o 1 popołudniu powrócił na plac 
Wystawy.

* **
Najd. Arcyksiążę wydał dzisiaj w po­

łudnie w restauracyi Drehera na placu Wy­
stawy śniadanie dla oficerów 7_ pułku uła­
nów, noszącego Imię Jego ces. i król.  ̂ Wy­
sokości. śniadanie było na 50 nakryć. Trwa­
ło od 1 do 3 godziny.

* ... *
W godzinach popołudniowych, po śnia­

daniu, Jego ces. i król. Wysokość miał zwie­
dzić dzisiaj jeszcze dział etnograficzny, pa­
wilon łowiectwa, pawilon sanitarny, wystawę 
leśną ze Skolego i i.

W chwili, g d y  zamykamy numer, niebo 
wypogadza się i z po za pierzchających 
chmur uśmiecha się znowu słońce!

Teatr na placu Wystawy.
Pierwsze przedstawienie teatru hr. Skarb- 

■“ na placu Wystawy w sali koncertowej 
jdbędzie się w sobotę. Dane będą: „Bzy 
kwitną", komedya w 1 akcie Z. Przybylskie­
go i „Grube ryby", komedya w 3 aktach 
Michała Bałuckiego.

Koncert.
Wielki koncert na otwarcie hali kon­

certowej odbędzie się na Wystawie jutro, 
t- j- w piątek" 8 b. m. z następującym pro­
gramem : 1. K. Kurpiński. „Polonez uroczy­
sty" na chór mięsząny i orkiestrę — galic. 
Tow. muzyczne. 2. Wł. Żeleński. „Echa le­
śne", uwertura na orkiestrę — galic. Tow. 
muzyczne. 3. a) St. Moniuszko. „Pieśń ry ­
cerska", (układ J. Galla), b) „Grajek", (u- 
kład St. Ńiewiadomskiego, c) pieśni ludowe 
polskie w układzie Maszyriskiego i Sołtysa — 
chóry męskie a capella, Tow. śpiewackie 
„Echo." 4. Pieśni ludowe ruskie, chór mię- 
szany Bojana. 5. a) J. Gall. Serenada, b) St. 
Moniuszko. Piosnka żołnierska, (w układzie 
J. Galla, c) Grossman. Krakowiak, chóry 
męskie a capella, Tow. śpiewackie „Lutnia."
6. K. Lipiński. Koncert militarny — prof. 
M. Wolfsthal i orkiestra gal. Tow. muzy­
cznego. 7. A. Miinchbeimer. „Polonez wesel­
ny" na chór mięszany i orkiestrę — Tow. 
śpiewackie „Lutnia." Dyrygenci: Rudolf
Schwarz, dyr. gal. Tow. muzycznego. Stani­
sław Cetwiński, dyr. „Lutni." Aleksander 
Orłowski, dyr. „Echa." l)r. Stefan Fedak. 
Początek o godz. 7 wieczór. Bilety są do 
nabycia w księgarni Jakubowskiego i Zadu- 
rowicza, a w dzień koncertu w kasie haii 
koncertowej.

Kroniczka wystawowa.
Ponieważ dostarczenie przyjezdnym na 

Wystawę mieszkań niewątpliwie bardzo się 
przyczyni do powodzenia takowej, a hotele 
tutejsze zaledwie połowę przyjezdnych praw­
dopodobnie pomieścić będą m ogły, przeto 
Dyrekcya Wystawy, chcąc brakowi temu ża­

ka

radzić, a co główne , ochronie przyjezdnych 
na Wystawę od wyzyskiwania przez ludzi złej 
woli, urządziła w pięciu na ten cel wynaję­
tych domach około 150 pokoi hotelowych 
z możliwym komfortem, o mniej więcej 180 
łóżkach, i zorganizowała na głównym dwor­
cu kolei państwowej, na czas trwania Wy­
stawy, biuro kwaterunkowe, gdzie wskazy­
wać się będzie , stosownie do żądania przy­
jezdnych , pokoje w domach prywatnych, 
z jednem lub więcej łóżkami, z urządzeniem, 
światłem i usługą, po cenach umiarkowa­
nych.

Zarazem donosimy , że centralne biuro 
kwaterunkowe znajduje się przy ulicy Aka­
demickiej, 1. 13 (kasyno miejskie).

We Lwowie, d. 28 maja 1894. 
Dyrektor Wystawy : Sekretarz Wystawy:

Marchwicki. Jan Kazim. Zieliński. 
Przewodniczący sekcyi kwaterunkowej: 

Buynowski.

Nakładem Rady szkolnej krajowej wy­
szedł katalog wystawy szkół ludowych i śre­
dnich galicyjskich, w pawilonie JE. P. Na­
miestnika Kazimierza hr. Badeniego. Katalog 
ten zawiera także pogląd na rozwój szkół 
ludowych i średnich w Galicyi od r. 1868 — 
1894.

* **
W pawilonie sztuki zwrócił wczoraj 

Najd. Arcyksiążę uwagę na dzieło artysty- 
rzeźbiarza Antoniego Popiela, którego kazał 
sobie przedstawić. Jest to bardzo ładny biust 
P. Namiestnika hr. Badeniego.

* **
Z wielu stron zwracają uwagę, że pu­

bliczność udająca się na Wystawę, zwraca 
się zawsze tylko do głównego wejścia na 
wzgórzu Stryjskiem, podczas gdy wszyscy 
prawie pomijają wejście drugie, znajdujące 
się przy wejściu do parku Stryjskiego. A wła­
śnie droga na wzgórze Wystawy, wiodąca 
przez park Stryjski, jest prześliczna i nadaje 
się bardzo dla tych zwłaszcza, którzy przy­
bywają na Wystawę pieszo lub tramwajem 
elektrycznym.

*  *
*

Pisma wiedeńskie podają bardzo dokła­
dne i barwne opisy uroczystego otwarcia Wy­
stawy, oraz długie artykuły i fejletony o sa­
mej Wystawy. Wszystkie te głosy pism obcych 
o Wystawie naszej trzymane są w tonie dla 
nas i dla Wystawy bardzo życzliwym, a tak 
Wystawa sama, jak w ogóle postęp Galicyi 
w ostatnich czasach we wszystkich dziedzi­
nach życia ekonomicznego i publicznego, 
znajdują w nich bezwzględne i wielkie u- 
znanie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 7 czerwca 1894, godzina 10 

minut 30. Akeye kredytowe 351-85, Akeye 
kolei państwowej 341-25, Akeye tytoniowe 
212-—, A nglo- austryackie 15D50, Union- 
bank — •— , Akeye kolei Karola Ludwika 
— ■— , Południowa 106B5, Renta papierowa 
—■— , akeye banku dla krajów koronnych 
247-10, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97-25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96-75, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy —■— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 6L30. Usposo­
bienie utrwalone.

W ied eń , 7 czerwca 1894 r. godz. 2, 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 75*40, Węgierskie akeye kredytowe 
435 50, Akeye anglo - austryackie 151-75, 
Akeye banku Union 257-75, Akeye ko- 
kolei Karola Ludwika 215-75, Akeye kolei 
Północnej 31P —, Akeye kolei Południowej 
106-50, Losy tureckie 64'— , Akeye kolei pań­
stwowej 34112, Akeye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 278’ — , Akeye kolei węgierskiej 
Północno wschodniej 96 85, Wiedeńskie losy 
komunalne 175-25, Akeye tytoniowe 212-50, 
Węgierskie obligacye indemnizaeyjne 96 75, 
Akeye kolei Elbetal 26D50, Akeye banku dla 
krajów koronnych 246-50, 4-prc. węgierska 
renta złota 120-65, Akeye banku związko­
wego 127 50, Rubel papierowy 1-34-75, Wę­
gierska renta papierowa 95"— , Usposobie­
nie spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia' 6 'czer­
wca 1894 r. W i e d e ń : okowita per 10.000 
liter proeent 16-— do 16 02 zł. B u d  a- 
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 6'93 do 6-95 
zł. rzepak po — •— zł. B e r l i n ;  pszenica 
(na styczeń-luty) 129-25 do —••— z l ,  iyt„
— do — sf,  spirytus 29 90 zł. P a r y i : 
mąka na bieżący miesiąc 39-25 fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki7“
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Ruch pociągów kolejowych

ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi 1 P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi p “ c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa
pospieszne | osobowe odchudzą:

Do Krakowa, (Wiednia
pospieszne osobowe

W rocławia Wiednia 3-OE 6*01 9*36 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 300 (0*46 5-26 1111 7-3
Z Warszawy . . . — 601 9*36 646 9-36 Do Warszawy . . . — 10*46 5-26 7 3
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko 
od */« do włącznie 81/?

i Chabówki p. T ar­
— — 9*36 — nów lub Rzeszów . — 10*46 — — 7-31

Z Huszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od 1/6 do włącznie sl/8;
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy

6*01
przez Tarnów . . — — 5-26 — —

ł5/9 do włącznie 16/9) 
Z Muszyny-Iiryniey p.

— — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . . . — — — 7-46 —

Stryj . . • • • — — 9-10 12-46 — Do Nadbrzezia i  T ar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*46 5-26 — —

brzega . — — — 6-46 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 10-56 —

dów (na dw. główny) 2*48 1005 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3.32 1040 11-23 —

dów (na dw. Podzam.) 2*34 9*49 9 21 5-55 — Do Suczawy . . . . 6-51 — 10-51 3-31 11-06
Z Suczawy . . ' . 1016 — 813 1-03 7-il Do Czortkowa przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10*16 — 813 — — licz . . . . . — — — 3-31 —
Z Radowiee . . . . 10*16 — 813 — 711 Do Husiatyna przez H a­
Z Berhometu n. S. i licz ........................... 6.51 _ — ____ 11.06

Czudyna . . • ■ 10*16 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . ■ . 10*16 — — — 711 k o p a ln i .....................

Do Nowosielicy. . .
_ ____ 10-51 — 11.06

Ze Słobody rungurskiej 651 — _ — —
kopalni . . . 10*16 — — — 711 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez H a­ Czudyna . . . . 6 51 — — — —
licz .......................... 10*16 — 8T 3 — — Do Radowiee . . . . 6 51 _ 1051 — 1106

Z Czortkowa przez H a­ Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.51 — 3-31 —
licz ........................... — — _ 103 — __ — 9-56 7-21 -

Z Bełżca . . . . — — — 521 — Do B ełzea..................... ____ ____ 956 _
Ze Sokala..................... — — 8.24 5 21 — Do Borysławia p, Stryj _ ____ 616 10-26 —
Z Lawocznego (Pesztu Do Ławoeznego (Mun­

Miszkolca, Szerenesa kasca, Szerenesa, Mi­
Munkasca, Cbyrowa i szkolca, Pesztu i Cby­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . ____ ____ 616 7.46 —
S try j........................... — — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Cbyrowa, — — 2-38 — — _ s t m ........................... _ _ 10‘26 7 4 6
Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa
sławia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj ____ ____ 10-26 —

Ze Skolego i Stryja . — — 9 2 3 — — Do Stryja i Skolego " — 3-41 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakotoż taryfy.

W biurze inforinaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu ( I1 Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informacyjnem e. k. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryaekieh kolejach państwowych 0 ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Specyalłsta chorób gardła, nosa 1 płuc
dr. Kazimierz Trzcieniecki

u l. Kopernika 1. 14, I I .  piętro, 
b. sekundaryusz i lekarz na klinice laryngologicznej 
i wewnętrznej profesora Sehróttera we Wiedniu po 
oięeioletnieh studyaeh specyalnych, ordynuje od go­
dziny 11—12 przed południem i od 3—5 po połu­

dniu. Dla ubogich bezpłatnie. 553

W  sali Tow arzystw a Frohsinn
(Hotel George’a)

dziś i codziennie ó godz. 8 wieczorem
Ben-Ali-Bey

Ostatni tydzień.
etów w biurze dzienników 
ulica Karola Ludwika 1. 673

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w chorobach i opcracyach ocznych przy
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 —5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, L piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum im . Dzieduszyckich  
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp : 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 ct. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny.

— Muzeum im ienia  Lubom irskich  
otwarte codziennie od godziny 9 rano do L 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Zakład narodowy im. O ssoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych.

Cennik lfow sk iej Izby Łanllom i przemysłowej.
Lwów, d. 6 czerwca 1894.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/,pr. w. a. los. w 511.

„ 41/»pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 411/, lat 
4pr. w. a. los. w 52 1. 
4ł/«pr. w. a. los. w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . 
OgóL roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . Obligi za 100 zł.

]ndemniz. gal. 5 pr. m. fc 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5*/0 II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . .

” * "fn " ” * *„ „ „4°/0 koronowej
L o s y  miasta Krakowa . . . .  
„ „ Stanisławowa . .

5. M onety.
Dukat cesarsk i................................
Napoleondor.....................................
Półim peryał.....................................
Bubel rossyjski srebrny . - . .

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądaią 
walutą austr. 

zł et. zł. ct.
214 50 217 50
277 — 280 -
414 — — —
— — 215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 - 100 70
100 30 101 -
97 25 97 95

98 20 98 90

98 20 98 90
97 70 98 40

96 90 97 60
101 80 102 50
102 30 103 -
105 - — —
100 - 100 70
96 75 97 45
97 - 97 70
25 — 27 -
43 50 45 5C

5 87 5 97
9 90 10 -

10.10 _ _
1 3 3 . - 1 35--
1 3 4 - 1 3 5 -

61 10 61 50

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 5 czerwca 1894.

D ług państwa.

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e .....................................
kw ieeień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł...................

„ 1864 po 50 zł......................
Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. p r ......................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

płacą żądają

98 30 98.50 
98.25 98.45

9830 98.50 
98.30 98.50 

146.70 147.60 
146.75 147.75
158.25 1 5 9 .-
196.25 197 25 
19650 197.50

płacą żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. .3005.— 3 il5 -—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —■— — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 278.— 279.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w, —.— —-— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 201.— 203.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 205.— 205.75

4. L is ty  za s taw n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— —•—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1.....................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pro.
a. w. w 50 1............................................

3 pre. .

124.25 124.75

98.50
115.40
116.—

161— 161.80 
120.75 120.95 

97.90 98.10

2. O b lig a c je , indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ................................................—.— —.—
G a l i e y i .....................................................— — .—
Niższej A u s t r y i ..................................... 109.75 110.75
S iedm iogrodu .......................................... —.— —
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.10 96 —

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 151.75 152.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 350.25 351.—
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 72 4 — 732.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 4 0 pr. — —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . ------
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 246 50 247.10 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 995. 997. —
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . . 96 50 97.50
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 449.— 453.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów T&rn. (w. a.) a 200 zł. . — ------

„ „ „ „3  pr. emisya 1889
Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr.

„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.—
* „ n po 4 pr. w411. wyl. 9 8 . -
„ „ „ po 4 V, pr. w

52 latach z w ro tn e .......................98.25
Banku kraj. 4 '/a pr. w. a. los. w 511/* I- 100.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i............................... —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25
Banku anst: węg. 4V» Pr ............. 100.50
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 89 1.

wyl. po 5 p r e . ........................... 100.—
n vryl. 4Vj pr. . 101 —

99.30
1 1 6 .-
116.40

po 4 pre.
„ w 41 1. wyl.

103.50
98.75 
98.40

98.75 
100.40

102 50 
100 90

100.80
101.30

płacą żądają

3 . -  98.50

5. O b ligacy0 * prawom pierwszeńsiwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. e i.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — •
Kol północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 99.50 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 1 0 0 .-  100.50
Kol. gal. Kar- Dud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4l/j pr...................................—.— —.—
detio (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

8 9 . -
96.65

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.—

z r. 1884 . . . 95.65
z r. 1866 . . . —
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 106.50
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.25 142.75

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.50 197.50
Olarego po 40 zł. m. k..................... 57.75 58.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 142.— 146.—
Keglewieha po 10 zł. m. k ...............—.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25 50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25.—
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. a. w. —.—
Palfiego po 40 zł. m. k...................... 58.20
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.40

„ węg „ po 5 zł. 12.40
Pundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w...................................—.— —.—
Salma po 40 zł. m. k .............................. • 74.— 7-5.—
St. Genois po 40 zł, m. k................. 70.— 71.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 44.50 45.50
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.— —.—

„ „ p o  50 zł. a. w. . . 70.— 72.—
W aldsteina po 20 sł. m. k.............. 50.— 54.—
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . . — —.—

26.50
25.50 
6 4 -  
59 20 
18.80 
1 3 . -

1. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ...................... —.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —
Londyn za ft. szt.......................................125 10 125 50
Paryż za 100 fr ................................ 49.67 5— 49.75 —

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski mon.

„ pełnej wagi .
K o ro n a .....................
20-frankówka . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro .....................

5 .9 2 .-
5.90.—

5.94.-
5.92.-

9.96.— .9.97-5 -

Licytacye.
L. 6990 (3728 1—3)

O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 43 zł. 78 ct., i 390 zł. 91 ct., 1390 zł. 
73 ct. i 52582 zł. 92 ct. w. a. z pn. na 
rzecz Banku krajowego odbędzie się dnia 
12 lipca i 16 sierpnia 1894 każdym razem 
o godziuie 9 przed południem w bió- 
rze Nro 15 egzekucyjna sprzedaż dóbr Stupki 
wedle wyk. hip. 1. 109 Eweliny Trzcińskiej 
własnych.

Cena wywołania poniżej której m ajęt­
ność ta  na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 106000 zł.

Sprzedaż poniżej ceny wywołania, je ­
dnakowoż nie niżej 1/8 jej części nastąpi 
dopiero na drugim terminie.

Wadyum 10600 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 28 

maja 1893 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
kzszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad

actura p. adwokata dra Kwiatkowskiego a 
p. adw. dra -Luezakowskiego zastępcą tegoż. 

Tarnopol, 19 maja 1805.

L. 8151 (3719 1— 3)
C. k. Sąd pow. miej. deleg. S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz 
gminy Grzęda sumy 105 zł. w. a. z pn. li- 
eytacyę realności Grzegorza i Anny małż. 
Boba własnej wyk. hip. 67 gminy kat. Za- 
marstynów objętej na dzień 10 lipca 1894 
i na dzień 13 sierpnia 1894 zawsze o go­
dzinie 10 rano, w biurze Nro 4 

Cena wywołania 1458 zł.j 
Wadyum 145 zł. 81 ct. w. a.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Basztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. Begistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Erankel.

Lwów, dnia 2 maja 1894.

L. 1992 (3690 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Szulima Sobla dłużnej kwoty 38 zł. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach

10 lipca i 13 sierpnia -894 każdym razem 
i o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
' sprzedaż w drodze publicznej licytacyi po­

łowy realności w Trośeiańcu położonej wyk. 
hip. 1. 156 księgi grunt, gminy kat. Trościa- 
niec objętej dłużnika łlka Kutyka własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 109 zł.
w. a.

Wadyum 10 zł. 90 ct.
Besztę warunków licytacyjnych jak: 

akt oszacowania można w registraturze tus. 
przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 15 marca 1894.

L. 7952 . . (3675 1 - 8 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia kosztów 
sporu egzekucyi przyznanych Ksaweremu 
Eranckiemu w kwotach 72 zł. 57 ct. 6 zł. 
53 ct., 76 zł. 38 ct., 4 zł. 57 ct 3 zł. 61 ct., 
25 zł. 83 ct , 9 zł. 11 ct., i 11 zł. 51 ct., 
z pn. w dniu 11 lipca 1894 i w dniu 22 
sierpnia 1894 zawsze o godz. 11 rano przy­
musowa sprzedaż sum hipotecznych 400 zł., 
700 zł. i 1000 zł. a. w. z pn. w stanie bier­
nym realności pod 1. k. 68 zł. dz. V w Kra­

kowie położonej w poz. 45, 47, 48, na rzecz 
Klaudyi Drozdowskiej zaintabulowanych.

Cena wywołania wynosi 2100 zł. a. w.
Wadyum 210 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

Begistraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Kołodziejczyk, zastępcą adw. 
dr. Tomik.

Kraków, 30 marca 1894.

L. 1314 (3658 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Karola Her 
liczki z Mistku przeciw Józefowi Białkowi z 
Żywca rozpisaną została egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Józefa Białka pod nk. 
94 lwh. 94 w Żywcu na dzień 11 lipca 
1894 i 22 sierpnia 1894 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wadyum 265 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 2650 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Władysław Bogdani.
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Żywiec, 10 marca 1894.
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L. 3120 (3688 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaz realności w Łopuszniey położonej 
wedle wyk. hip. II tejże gminy dłużnika P a­
wła Budzara własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Teofili Zerlak w kwocie 200 zł. aw. 
z pn. dnia 5 lipca 1894 i dnia 9 sierpnia 
1894 zawsze o godz. 10 rano a to na pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś i poniżej tako 
wej.

Cena wywołania wynosi 1457 zł.
Wadyum wynosi 145 zł. 70 et. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu te j­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jestj po dniu 20 
stycznia 1894 do tabuli weszli kuratorem p. 
Józefa Mikułowskiego w Dobromilu i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej lieytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia.

Dobromil, 9 kwietnia 1894.

L. 36618 (3720 2 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
latach 895 1896 i 1897 w Przemyskim o- 
kręgu budowniczym odbędzie się dnia 19 
czerwca 1894 w c. k. starostwie w Prze­
myślu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne dostawy szutru wyko 
nać się mającej w r. 1894 wynoszą za 10990 
ms szutru 34162 zł. 50 ct.

Warunki przedsiębiorstwa oraz wykaz 
pojedynczych przestrzeni, na które azuter 
ma być dostarczony, ilość szutru i przeciętne 
ceny fiskalne przejrzane być mogą w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. sta­
rostwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno­
szone być mają oferty, sporządzone na b lan­
kietach urzędowych, których starostwo bez­
p łatn ie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 5°/0 
kwoty fiskalnej z wyrażeniem cen jednostko­
wych nie tylko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właś- 
ciwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dlą każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 30 maja 1894.

L. 106 "  (3698 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi po­
wiatowej kasy oszczędności w Wieliczce o 
zapłacenie zaległych rat pożyczki 150 zł. z 
pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 6 
lipca i 10 sierpnia 1894 o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya realności lwh. w 
Stadnikach Wincentego Gizy i lwb. 87 w 
Stadnikach Józefy i Maryanny Szewców 
własnych.

Cena wywołania 1169 zł.
Wadyum 117 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Jan  Glaser zastępca notaryusza w Dobczy­
cach.

Dobczyce, dnia 20 kwietnia 1894.

L. 20881 (3701 3— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

niniejszem rozpisaną na dniu 27 czerwca 
i dniu 1 sierpnia 1894 zawsze o godzinie 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się ma­
jącej przymusowej publicznej sprzedaży ma­
jętności objętej wyk. hip. 1. 14 gm. kat. Pe- 
respa dłużaiczki Teresy Czech własnej i lwb. 
136 gra. Perespa dłużnika Hryeia Szewczaka 
własnej celem zaspokojenia pretensyi Wasyla 
Tymczuka w kwocie 84 zł. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności lwh. 
14 gm. Perespa zaś lwh. 136 gm. Perespa 
pierwszej w ilości 245 zł., zaś drugiej w ilości 
160 zł.

Wadyum zaś 40 zł. 50 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

te majętności tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim ter­
minie poniżej tej.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i

„Gazeta Lwowska“ N r. 129

resztę w całości przytoczonych warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tut. sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adw. dr. Fraenkel.

Sokal, dnia 17 stycznia 1894.

L. 236 '  (3644 3—3)
C. k. miejsko delegowany Sąd powia­

towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie pretensyi Samuela Safira 
27 zł. 35 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 5 lipca i 16 sierpnia 
1894 zawsze o 10 godzinie rano przymuso­
wa spszedaż realności wyk. hip. 1. 21, 241, 
tudzież % wyk. hip. 1. 213 i 1/5 wyk. hip. 
17 w Horodyszczu Anastazyi i Handzi Mul 
tan tudzież Nusima Margules własnej.

Cena wywołania wynosi 172 zł.
Wadyum 17 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

O. k. Sąd pow. miej. deleg.
Tarnopol, dnia 30 kwietnia 1894.

L. 3330 (3693 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 525 
zł. wa. z pn. odbędzie się na rzecz S tani­
sława Ubermana w tutejszym sądzie powia­
towym sprzedaż posiadłości lwh. 680 gm. 
kat. Łańcut objętej dłużnika Ignacego Lę- 
cznarowicza własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 21 czerwca i 2 sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Szpunar w Łańcucie.

Wadyum wynosi 92 zł. wa.
C. k. Sąd powiatowy.

Łańcut, 6 maja 1894.

L. 1006 (3668 3 - 3 )
W dniach 2 lipca i 3 sierpnia 1894 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Michała 
Klimczaka i spół. w kwocie 59 zł. 22 O* ct. 
publiczna licytacya połowy realności lwh. 
306 gm. kat. Lipnik objętej

Cenę wywołania stanowi kwota 963 zł.
Wadyum 97 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Jan 
Cieszyński.

O. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 80 kwietnia 1894.

L. 8296 (3704 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy oszczędności miasta Kołomyi przeciw 
Herschowi Knisbaeherowi pt-o a to 5 rat po 
45 zł.20 ct. i resztującego kapitału 360 zł. 
14 ct-. odbędzie się dma 20 czerwca 1894 i 
dnia 20 lipca 1894 zawsze o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ka Herseha Knisbachera własnej lwb. 815 
gminy Demycze objętej.

Cena wywołania 2000 zł
Wadyum 200 zł.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 

i resztę waunków licytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 20 kwietnia 1894.

L. 5986 '  (3612 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. Tar­

nowski podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności kasy oszczędności Tar­
nowskiej w sumie 140 zł. 66 ct. w. a. z 
należytościami dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 158 
ks. gr. gm. Janowice objętej dla Jana Sęka 
wpisanej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszymw dwóch ter­
minach 5 lipca 1894 i 19 lipca 1894 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1370 zł. w  a. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym (dobra) sprzedane 
nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 1-37 zł. w. a.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu powiatowego miej. delego­
wanego.

Tarnów, dnia 80 kwietnia 1894.

L. 396 (3700 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności masy konkursowej Towarzy­
stwa zaliczkowego w Białej, w sumie 60 zł. 
z pn, odbędzie się w dniach 3 lipca i 3 sier­
pnia 1894 każdym razem o godz. 10 z rana 
w gmachu sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 39 w Rychwałd-

dnia 8 czerwca 1894.

ku w lwb. 108 w całości, i w lwh. 115 w 
2/8 częściach ks. gr. gminy kat. Rychwał- 
dek dłużnika Pawła Meresa własnej.

Cena wwwołania 130 zł.
Wadyum 13 zł.
Reszta waiunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w regi­
straturze sądowej.

Siemień, duia 30 marca 1894.

L, 1336 (3692 3—3)
W dniach 28 czerwca i 3 sierpnia 

1894 o godzinie 9 rano odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie licytacya połowy realności 
Josla Bergmana własnej pod nk. 285 w Ku- 
tach wyk. hip. 988 objętej na 3000 zł. wa. 
oszacowanej celem zaspokojenia pretensyi 
c. k. Skarbu Państwa w kwocie 24 zł. 95 
ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 3000 zł. wa.
Wadyum 300 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli S ta­

nisław Danek w Kutach, akt oszacowania, 
wyciąg hipoteczny i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 20 kwietnia 1894.

Zl. 755 ~ (8671 3 - 3 )
E d i c t.

Auf Grund des rechtskraftigen U,r- 
theiles des kk. stadt. delg. Bezirksgerichtes 
fur die Alt und Josefstadt in Prag vom 14 
Juli 1892 Zl. 18530 nach geschehenem Voli- 
zug der ersten zwei Exekutionsgrade, wird 
zur Hereiribringung der Restforderung pr. 
28 fi. 30V* kr. ó W .sam t6 prc. Zinsen vom 
7 April 1893 der Exekutionskosten pr. 4 fi 
58 kr o. W. und der gegenwartigen Kosten pr. 
18 fi. 43 kr. óW. die exekutive Eeilbiethung 
der in Rakobuty sub HNr. 98 gelegenen, 
laut Grundbuchseinlage Nr. 61 dem Szulim 
Judyk eingenthumlich gehórigen Realitat 
bewilligt und dieselbe wird im hiesigen Ge- 
richte an zwei Terminea u. z. ara 14 Juni 
1894 und am 12 Juli 1894, jedesmal um 
10 Ubr Yormittag in Gemasskeit folgender 
Feibiethungsbedingnisse vorgenommen.

I. der Ausrufpreis ist der im Schatzungs- 
protokolle de praes. 20 October 1893 Zl. 
11357 angefiihrte Schatzwert

II. Am ersten Lizitationstermine wird 
die Realitat nur iiber oder um dereń Schat- 
zungswerth, am zweiten Termine dagegen 
auch unter dem Schatzungswertbe veraus 
sert werden.

III. Vor Beginn der Feilbietbung bat 
jeder Kauflustige zu Handen des Gerichts- 
komissar ein Yadium in der hóhe von 10°/o 
des Scbatzungswerthes entweder baar oder 
in Pfandbiefen der Galiziscben Hypotheken- 
bank oder der galizischen Bodencreditan- 
stallt oder in k. k. Staats- und Creditpa- 
pieren dereń Wertb nach dem Tagescourse 
der amtlichen Zeiturig „Gazeta Lwowska11 
berechnet werden wird, zu erlegen.

IV. Nach Bf endigung der Feilbiethung 
wird das Vadium des Kanfers in die gericht- 
liche Y erw a h ru n g  genommen, den tibrigen 
Lizitanten hingegen dereń Vadium zurtick- 
gestellt werden.

Y. Der Ersteher der Realitat ist ver- 
pflichtet binnen 30 Tagen nach eingetretener 
Rechtskrafc; des den Feilbiethungsact be- 
statigencłen gerichtliehen Beschlusses den 
ganzen Kaufschilling, in welcben das von 
ibm im Baaren erlegte Yadium eingerechnet 
werden wird, an das gerichtiicbe Depositen 
Amt zu erlegen, worauf ihm das Eigenthums- 
dekret der erstandenen Realitat ausgefertigt 
und dessen Eigenthumsrecht einverleibt, 
hingegen die auf diesen Grundbuchskórpern 
haftenden Schulden und Lasten (mit Aus- 
nahme der Grundservituten) gelósoht und 
auf den Kaufschilling werden tibertragen 
werden.

VI. Hypothekarforderungen, dereń Be 
zahlung die Hypothekarglaubiger vor dem 
bedungenen Zahlungs- oder Kundigungster- 
mine nicht annehmen wollten, hat, der E r­
steher auf Rechnung und nach Mass des 
Kaufscbillings zu ubernehmen.

VII. Der Ersteher ist verpflichtet schon 
vom Tage der vor sich gegangenen Feilbie­
thung die von den erstandenen Grundbuchs­
kórpern entfallernien Steuern und andere 
diesen gleicbgestelte óffentliehe Abgaben 
und Lasten zu bezahlen und zu tragen hin­
gegen gebiihrt dem Ersteher von diesem 
Tage der Bezug der Einktinfte und Besitz 
der erstandenen Realitat mit der Bedingung 
dass er auch yon diesem Tage verpfli h te t  
istvon dem bei ihm ausstandigen Kaufschil 
lingę die 6 prc. Interessen in vierteljahrigen 
Raten in Yorhinein zu entrichten.

VIII. Die Kosten der Feilbietung der 
Einfubrung in dem Besitz und der grund- 
bucherlichen Uibertragung der erstandenen 
Grundbuchskórper hat der Ersteher aus 
Eigenem ohne Abzug vom Kaufschillinge zu 
bestreiten.

IX. Eine Gewabrleisiung findet nicht
statt-

X. Wenn der E rsteher auch nur eiaes 
der in den Absiitzen V., VI., VII., VIII. 
stipulirten Bedingnisse nicht erfiillt, haben

den Exequenten der Execut und jeder yon 
den Hypothekarglaubigern das Recht, um 
Relicitiation der erstandenen Grundbuchs­
kórper anzusuchen, welche in diesem Falle 
sofort bei der ersten Tagfahrt auch unter 
dem Meistbote auf Gefahr und Rechnung 
des kaufbriichigen Erstehers hintangegeben 
werden wiirden und iiberdiess haftet der- 
selbe nicht nur mit seinem Vadium, sondern 
auch mit seinem gesammten Vermógen ffir 
alle Kosten der Relicitation sowie auch ftir 
allen den bezuglibiicherlichen Glaubigern 
kindurch etwa yerursacbten Schaden und 
entgangenen Gewinn auf den Uiberschuss, 
welcker durch die Relicitation yielleicht 
erzielt wurde, hat der saumige Ersteher kei- 
nen Ansprueh.

Hievon werden die Interessenten ver- 
sfandigt und eine Ausfertigung des Edicktes 
wird der exekutionsfub.renden Firma mit der 
Weisung zugestellt, dass sie dessen drei- 
malige Einschaltung in das Amtsblatt „Ga­
zeta Lwowska" zu Lemberg zu yeranlassen 
und sich hieriiber durch Vorlage der Amts- 
blatter rechtszeitig auszuweisen babe, widri- 
genfalls die Feilbietung nicht yorgenommen 
werden konnte.

Zum Kurator der unbekannten Glau- 
biger wird H. Karl* Jabłoński in Busk be- 
stellt.

K. k. Bezirks- Gericht
Busk, am 31 Marz 1894.

L. 8785 (3564 3—3)
G. k. Sąd powiatowy miej. deleg. T ar­

nowski podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności Mikołaja i Rozalii m ał­
żonków Synowców w kwocie 642 zł. w. a. 
z należytościami dodatkowemi, dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 
133 ks. gr. gm. Zbylitowska góra objętej, 
dłużnika Michała Brożka własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 17 lipca 1894 i 2 sierpnia 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed połud.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 2033 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym (dobra) sprzedane nie 
będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć sie ma­
jące wynosi 200 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu powiatowego miej. deleg.

Tarnów, 16 kwietnia 1894.

L. 8796 (3730 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. ta r­

nowski podaje do^wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności zakładu galicyj. kred. 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie z na­
leżytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 154 ks. 
gr. gm. kat. Skrzyszów objętej dłużnika Ki­
liana Józefa syna Sobastyana własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r ­
minach 4 lipca 1894 i 3 sierpnia 1894 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1100 zł. wa. poniżej której 
w terminie pierwszym (dobra) sprzedane 
nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 110 zł. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu powiatowego miej. deleg.

Tarnów, dnia 22 kwietnia 1894.

L. 5984 (3712 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. delegowa­

ny tarnowski podaje do wiadomości, ze na 
zaspokojenie wierzytelności Kasy oszczędno­
ści w Tarnowie w kwocie 168 zł. 78 ct. z 
należytościami dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności Kazi­
mierza Baka w Wierzchosławicach lwh. 
874 ks. gr. gm. kat. Wierzchosławiec nale­
żącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r­
minach 11 lipca 1894 i 1 sierpnia 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 1617 zł. 73 ct. wa. poni­
żej której w terminie pierwszym (dobra) 
sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 162 zł. wa.

Resztę w arunków , wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu powiatowego miej. deleg.

Tarnów, dnia 13 kwietnia 1894.



postępem stuayow z mai.eiiiai.yia, geometryi 
wykreślnej i geodozyi a oprócz tego także 
nrzedłożye rewers sustentacyjny.
P C k. krajowa Dyrekcya skarbu.

Lwów, dnia 81 maja 1894.

L 4851 (3724 1— 3) się świadectwem z ukończenia z dobrym
W celu oddania w przedsiębiorstwo postępem studyów z matematyki, geometryi 

dostawy szutru na drogach strategicznych wykreślnej i teS° takze
w sanockim okręgu budowniczym w latach 
1895, 1896 i 1897 odbędzie się dnia 8 lipca 
1894 w c. k. Starostwie w Sanoku lieyta- 
cya ofertowa.

Koszta dostawy szutru wykonać się 
mającej w. r. 1895 wynoszą:

na drodze baligrodzkiej za 2490 m- 
4875 zł. 90 ct.

na drodze Tylawa-Czeremcha za 750m3 
1218 zł. 30 ct.

Warunki przedbiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wyraie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wy­
żej oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, k tó ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct- i we wa 
dyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych jednost­
kowych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu, podać sekcyę drogową, na­
zwę kamieniołomu lub szutrowiska i ofiaro­
waną cenę jednostkową bez żadnych dopis­
ków, wreszcie położyć datę i podpisać ofertę 
imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno albowiem zatwier- 
dzenieolert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie, lub zło • 
żone w innym urzędzie nie będą uwzglę­
dnione.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 czerwca 1894.

Konkursa.
32611 (8717 2— 3)

Na posadę ekspedyenta przy c. k.
irzędzie w Wasylkowcach w powiecie Hu- 
ńatyńskim za kontraktem służbowym i
r a u e y ą ........................................... 300 zł.
Płaca r o c z n y c h .......................... 300 zł.
•yczałt kancelar............................  80 zł.

w ynagrodzenia............................ 180 zł.
za posłańca do pociągów kolei żelaznej 
iamże.

Podania należy wnieść napóźniej do 
15 czerwca br. do c. k. 'Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 3 czerwca 1894.

L  31796    C3716 2 - 3 )
Na posadę ekspedyenta przy c. k. 

wrzędzie pocztowym w Terce w powie­
cie Liskim za kontraktem służbowym i
k a u c y ą ..........................................  200 zł.
płaca r o c z n y c h ............................150 zł.
ryczałtu kancel................................................... zf
w y n a g ro d z e n ia ........................ , .45V  ■

codzienną jazdę posłańczą do Baligroda i
napowrót

Podania należy wnieść najpóźniej o 
12 czerwca b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i
telegrafów we Lwowie. *

Lwów, dnia 30 maja 1894.

L. 49476    O?739)
_ W obrębie c. k. galicyjskiej kraj 0J ê  
Dyrekcyi skarbu] jest do obsadzenia jeana 
posada służbowa dla utrzymywania ewiden­
c ji katastru podatku gruntowego ze stano- 
wiskiem służbowem w Stanisławowie dla p 
wjatu pomiarowego Stanisławów II, wzg ę 
file jedna posada] geometry ewidencyjneg 
II klasy i jedna posada elewa ewidencyj 
g° z innem stanowiskiem służbowem w 
licyi. . ,

Starsi geometrzy ewidencyjni, tu ziez
geometrzy I-szej i II klasy, którzy życzą bom 
przeniesienia w równym charakterze do 
fiisławowa, jakoteź kandydaci o posadę fee 
inetry ewidencyjnego Il-giej klasy, 
fi'e o posadę elewa ewidencyjnego)
Swoje należycie udokumentowane po 
terminie czterotygodniowym wniesc 
sjdyum c. k. krajowej Dyrekcyi s a 
Lwowie- . D0

Elewi ewidencyjni traktowani są _ 
“ yśli art. III ustawy z d n i a  23 maj* ^  

z- P- p. Nro 81 przy podróżach f 
le n ia c h  jako urzędnicy ewidencyjni X
sy rangi. mnelnie odpo-

Po trzecbmiesięczne] P ad;utum
wiedniej próbnej służbie otrzy J% 
w kwocie rocznej 500 zł. • oprócz

Kandydaci o posadę ^ eW . ‘j j a służby
ych warunków przepisany doinienia
'owej, osobliwie ®zy^ g n iemieckiego 
źby polowej, znajomość ̂ v,.hczaso-

Rozmaite obwieszczenia.
L. 25156 (3721 2 - 3 ,

O. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
wskutek prośby Bernarda Rapaporta z dnia 
11 kwietnia 1894 1. 18522 posiadacza obii- 
gacyi indemnizacyjnej Galicyi zachodniej nr 
18912 na 100 zł. w. a. wraz z kuponami 
od 1 maja 1881 płatnymi, ażeby ię obliga 
cyę z kuponami w przeciągu jednego roku ! 
6 miesięcy i 3 dni licząc od ostatniego o- 
głoszenia niniejszego edyktu sądowi przedło­
żył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu, takowa wraz z kuponami na żąda­
nie Bernarda Rapaporta za umorzoną, uzna­
ną zostanie.

Lwów, dnia 19 maja 1894.

L. 5028 7 ~  (3715 2 - 3 )
W  sprawie Altera Schmerlera przeciw 

Włodzimierzowi Postruskiemu o zniesienie 
dozwolonej postanowieniem z 17 maja 1894 
1. 4388 tymczasowej sekwestracyi dwóch 
sekcyj lasu w KrecLowicaeh, ustanowiono 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Włodzi­
mierza Postruskiego kuratorem Maryana Min- 
kusiewicza notaryusza w Rożniatowie i wy­
znaczono na podanie Altera Schmerlera i 
tow o uchylenie sekwestracyi termin do 
rozprawy na 12 czerwca 1894 godz. 9 rano, 
na który się Włodzimierza Postruskiego 
osobiście i przez wyznaczonego mu kuratora 
do sądu wzywa. Włodzimierz Postruski ma 
przeto kuratorowi dać stosowną^ informacyę 
lub osobiście się tu zgłosić, gdyż następstwa 
zaniedbania tego sobie tylko przypisze.

C. k Sąd powiatowy.
R o ż n ia tó w , 4 czerwca 1894.

L 9095 (3361 3—3)
O k. miej. del. Sąd powiatowy w

Stanisławowie zawiadamia niewiadomych z 
miejsca pobytu Izraela Ozyasza Gottesmana 
i le ie  Gottesraann ur. Ramler, że w spra­
wie egzekucyjnej Zakładu bankowego i ko­
misyjnego przeciw nim jako też i przeciw 
Salomonowi Kochowi pto 300 zł. w. a. z pn. 
ustanowiono dla niewiadomych z miejsca 
pobytu kuratora w osobie adw, kraj. dr.
Mandyczewkiego.Wzywa się zatem nieobecnych aby
temuż kuratorowi podali wszystkie środki o- 
brony lub też innego pełnomocnikiem usta­
nowili, gdyż w przeciwnym razie sami skui-
ki zaniedbania sobie przypiszą.

Stanisławów, dnia 30 kwietnia

L. 9374 (339°  3~ 3)
W sprawie Ziemy Rosenzweiga przeciw

masie spadkowej po Sarze Rosenzw eig o . - 
intabulowanie praw własności do l / i  v y 
wb. 412 ks. gr. gm. Zaleszczyki us anaw a
się dla niewiadomej z miejsca pobytujK- 
Zeisler kuratora c. k.| notaryusza Grossa zas 
Beilę Zeisler wzywa się, aby się do 
wionego kuratora zgłosiła lub i m ego  p .
mocnika sądowi podała.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 20 września 1893-

L. 29595 ' (3338
C. k. Sąd powiatowy mdlg. w, Koro-

myi zawiadamia niewiadomego z 
pobytu D m ytra Ozeredarczuka, iź w spławie 
egzekucyjnej Wysokiego skarbu przeciw me­
mu o zaległy podatek 20 zł. 82 ct. a w. 
kurator dla niego w osobie adw. dr. Kras 
nickiego usranowiony został i te m u ż  kura­
torowi tusąd. uchwała z 18 maja 1893 J.
11096 doręczoną została.

Kołomyja, 31 stycznia 1894.

jest rzeczą wymienionemu kuratorowi po­
trzebnej informacyi, do tej sprawy udzielić 
lub innego zastępcę prawnego sobie obrać 
i tutejszemu sądowi go wskazać.

C. k. Sąd delegowany miejski. 
Kraków, dnia 5 maja 1894.

L. 7372 “ 7  ~ (3328 3—3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnowie w sprawie spadkowej po Zofii z Ma­
zurów Iwanowej ustanawia dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Jakóba Iw ana kuratorem 
Franciszka Czarnika ze Szynwałdu i o tem 
Jakóba Iwana zawiadamia.

Tarnów, dnia 8 kwietnia 1894.

3726  ( 3 3 7 5  3 _ 3 »
C. k. Sąd powiatowy w Kornarnie za­

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu E ste­
rę zara. Sack. i Benjamina Sack ostatniego 
jako ojca i prawnego zastępcę małol. Sala­
mona Lipy 2-im. Sack i Leji S ack , iż celem 
zastępstwa ich w sprawie spadkowej po nie­
boszczyku Herschu Scharfie zmarłym 10 paź­
dziernika 1889 i zawiadywanie legatami dla 
powyższzch małoletnich przypadłych ustano­
wionym został na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratorem ad actum c. k. notaryusz 
Karol Waniek w Kornarnie i że przeznaczo­
ne dla małoletnich legata zaprenotowane 
zostały z urzędu na realności spadkowej w 
Kornarnie I. wyk. hip. 26 ks. gruntowej. 

Komarno, 2 kwietnia 1894.

L. 9515 (3385 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia 

damia, że w Opłytnie zmarł na dniu 30 
stycznia 1876 Wasyl Kufi z pozostawieniem 
pisemnego kodycylu z daty Opłytna 30 stycz­
nia 18/6. Gdy tut. sądowi miejsce] pobytu 
Stanisława Kunia syna spadkodawcy uie jest 
wiadomem , przeto wzywa się g0j ażeby w 
przeciągu roku , od dnia poniżej wymienio­
nej daty, zgłosił się w tutejszym sądzie j 
wniósł oświadczenie swe do spadku, gdyż w 
razie przeciwnym, pertraktacya spadkowa 
będzie przeprowadzoną ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z kuratorem dia niego w 
osobie adwokata dr. Michała Korola usta­
nowionym.

Z c k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 24 października 1888.

L. 1838 (3372 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

zawiadamia niniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Józefa Chłopka, iż celem dorę­
czenia jemu tus. rezolucyi z dnia 15 marca 
1893 1. 570 dla niego przeznaczonej, egze­
kucyjnej intabulacyi prawa zastawu dla do­
chodzonej pretensyi, dozwalającej w sprawie 
hipotecznej oraz egzekucyjnej Stowarzyszenia 
pożyczkowego „Praca i Oszczędność" w Jo r­
danowie o egzekucyjną intabulacyę prawa 
zastawu dla sumy 66 zł. z pn. w stanie 
biernym 2/4 części ciała hipotecznego Iwh. 
48 ks. gr. gminy Wieprzec objętego na 
imię Józefa Chłopka i Katarzyny Chłopek 
intabulowanych na rzecz tegoż stowarzysze­
nia pożyczkowego „Praca i Oszczędność" w 
Jordanowie zapaść mogących, ustanowiono 
dlań kuratora w osobie adw. dr. Kutrzeby, 
któremu to kuratorowi winien we właściwym 
czasie środki do obr ny swych praw służące 
podać lub też innego pełnomocnika sądowi 
wskazać, gdyż w razie przeciwym wszelkie 
doręczenia tus. rozolucyj dla niego przezna­
czonych do rąk tegoż kuratora jako do rąk 
własnych uważane będą.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 12 kwietnia 1894.

Nastuni Demianec z Horocholiny kuratora 
ad actum c. k. notaryusza Piotra Kurysia 
w Bohorodczanach, któremu kurandka bliższe 
informacyę podać lub kogo innego do za­
stępstwa umocować może.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 25 kwietnia 1894.

L. 17162 (3679 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Zygmunta Cieszkow­
skiego, że przeciw niemu wniósł Tadeusz 
Pawlikowski pozew de praes. 19 maja 1894 
1. 17162 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
1000 zł. w. a. z pn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 22 maja 
1894 1. 17162 doręczony został ustanowio­
nemu dla tegoż kuratorowi adwokatowi dr. 
Boróńskiemu, ze substytucyą adwokata dr. 
Kirchmajera w Krakowie i poleca temuż 
abby temuż kuratorowi potrzebnych śrrod- 
ków obrony dostarczył, lub innego pełno­
mocnika sobie obrał i sądowi o tem doniósł 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Kraków, dnia 25 maja 1894.

L. 7658 ](3735 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Iwanowi Kicelukowi Fedora, że dnia
7 maja 1894 do i. 7658 Seide Reicber po­
zew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 26 
zł. wniósł, na który termin do rozprawy 
ustnej według postępowania drobiazgowego 
na dzień 22 czerwca 1894 o godzinie
8 rano wyznaczono i że dla niego Iwana 
Goldyszczuka kuratorem ad actum ustano­
wiono.

Wzywa się więc Iwana Kiceluka Fe­
dora, ażeby temu kuratorowi środków dowo­
dowych dostarczył, lub innego zastępcę tut. 
sądowi oznajmił inaczej sprawa niniejsza z 
ustanowionym kuratorem wedle obowiązują- 
cyłi w Galicyi ustaw przeprowadzoną bę­
dzie a skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Peczeniżyn, dnia 7 maja 1894.

L. 30832 (3706 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

S. I. we Lwowie oznajmia nieobecnej Annie 
Kaizer, że przeciw niej wniósł Franciszek 
Gołąą pozew o zapłacenie kwoty 99 zł. 44 ct.

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
wiadomem ustanawia się dla niej kuratorem 
ad actum dr. Obmińskiego a tegoż zastę­
pcą adwokat dr. Majewskiego i powyż­
szy pozew wyznaczając termin do wniesienia 
obrony na dzień 19 czerwca o godz. 4 po 
południu mianowanemu kuratorowi się do­
ręcza.

Wzywa się zatem Annę Kaizer, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczyła lub innego zastę­
pcę sobie obrała gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa sama 
sobie przypisać będzie musiała.

Lwów, dnia 7 maja 1894.

L. 2521 (3344 8- 8)
O. k. Sąd powiatowy w Łańcucie 

wzywa kurandów Feliksa Mataka, Francisz­
ką z Urbanów Fausek, Alojzego Urbana i 
Katarzynę z Urbanów Kroziach aby albo u- 
stanowionemu dla nich kuratorowi ad actum 

I “dw. dr. Herbstowi udzielili potrzebnych 
I dowodów albo też innego pełnomocnika so- 
I bie ustanowili, gdyż inaczej złe sku tk i stąd 

wypadłe sami sobie przypisać będą musieli.
C. k. Sąd powiatowy.

Łańcut, 10 kwietnia 1894.

L- 18894 (3327 3 -  3)
7  k- powiatowy delegowany dniej 

ski dla spraw cywilnych w Krakowie usta­
nawia wskutek prośby wniesionej pod dniem 
25 kwietnia 1894 do 1. 18U62 przez Amelię 
z Nadló w Mehlową i Salomona Nadia prze­
ciw Leonowi czyli Leisorowi Meblowi o do­
zwolenie tymczasowych kroków egzekucyj­
nych celem zabezpieczenia posagu w kwo­
cie 3000 zł. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Leona czyli Leisora Mebla kurato­
rem adw. dr. Adera w Krakowie i o tem' naiuunu.. r - ,

?S°'3*'W'e ^ niemii e ckiego 1 rem adw. dr. Adera w -
nwv vP°- fz  zm d.° ■ ■ f]0t v«]aezaso- tegoż Leona czyli Leisora Mehla z tym do-
łużby w zględni “zatrudnienia, wykazać datkiem przez edykta zawiadamia, iż jego

L- 8329 (8398 3 -  3)
O. k. Sąd powiatowy miejs.'delegowany 

y  , y mow‘e w sprawie egzekucyjnej galic. 
nakładu kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie przeciw Maciejowi Magierze i Maryannie 
Jo Grzegorzkowej 2o Magierowej pto 200 
zł. zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie 
wiadomego Macieja Magierę, że dla niego 
kuratorem adwokat dr. Jan  Stec zaś substy­
tutem adw. dr. Juliusz Chodacki ustanowio­
ny został i poleca mu by ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył wszelkich środków do 
swej obrony lub innego zastępcę prawnego 
sobie ustanowił i tegoż sądowi wskazał.

Tarnów, 23 kwietnia 1894.

L. 2172  ̂ (3368 2 - 3)
L. k. Sąd powiatowy w Glinianach u- 

stanawia w sprawie egzekucyjnej Towarzy­
stwa zaliczkowego w7 Glinianach przeciw 
masie spadkowej Wolfa EhrJicba i Leibie 
Tried o 250 zł. Jakóba Rosena kuratorem 
nieznanego z miejsca pobytu Leiba Frieda, 
ktoiego się wzywa, aby temu kuratorowi 
informacyi dostarczył lub inuego pełnomo- j 
cmka sądowi przedstawił.

Gliniany, J 1 kwietnia 1894.

L- 0197 (3352 2—3)
W sporze sumarycznym c. k. uprzyw. 

galic. Zakładu kredytowmgo włościańskiego 
we Lwowie przeciw Maruni Fedorów, Nastu 
m Demianec, Maryi Demianec i Paraszce 
bigol pto 114 zł. 24 ct. w7, a. z pn. usta­
nawia się dla niewiadomej z miejsca pobytu

L. 30833 (3707 1 - 3 )
O. k. Sąd pow. m.-d. S. I. we Lwowie 

oznajmia nieobecnej Maryannie Kaizer, że 
przeciw niej wniósł Franciszek Gołąb pozew 
o zapłacenie kwoty 99 zł. 94 ct.

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
wiadomem ustanawia się dla niej kuratorem 
ad actum dr. Obmińskiego a tegoż zastępcą 
adw. dr. Majewskiego i powyższy pozew wy» 
znaezając termin do wniesienia obrony na 
dzień 19 czerwca o godzinie 4 po południu 
mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Maryannę Kaizer, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczyła lub innego zastę­
pcę sobie obrała, gdyż inaczej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sama sobie przypisać będzie musiała.

Lwów, dnia 7 maja 1894.

L. 7657 (3734 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Iwanowi Kicelukowi Fedora, że dnia
7 maja 1894 do 1. 7657 Seide Reicber z Te- 
kuezy pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 40 zł. wniósł, na który termin do 
rozprawy ustnej według postępowania dro­
biazgowego na dzień 22 czerwca 1894 o g.
8 rano wyznaczono i że dla niego Iwana 
Gołdyszyczuka} kuratorem ad actum ustano­
wiono.

Wzywa się więc Iwana Kiceluka Fe­
dora, ażeby temu kuratorowi środków dowo 
dowycb dostarczył lub innego zastępcę tut. 
sądowi oznajmił, inaczej sprawa] niniejsza z 
ustanowionym kuratorem wedle obowiązują­
cych w Galicyi ustaw przeprowadzoną będzie 
a skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Peczeniżyn, dnia 8 maja 1894.
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L- 6789 (3459 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
^stanowił celem doręczenia rezolaeyi z dnia 
*7 lutego 1891 I. 1113 w sprawie Abraha­
ma Gleichera przeciw likowi i Justynie Ba- 
cuur o wpis prawa zastawu dla sumy 200 
, w- a - z pn. w stanie biernym ciał hipot. 
twh. 39 j ipg  Nowosiółki objętych dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Ilka Backur 
kuratorem Jana Kopczyńskiego z Baligrodu.

O czem Ilka Bachur celem strzeżenia 
Praw swych zawiadamia.

Baligód, 8 października 1893.

L- 11916 (3461 1 - 3 )
Leżajski r. k. Sąd powiatowy zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi­
chała Pęcaka, że w sprawie egzekucyjnej 
• ozefa Narcisenfelda pto 46 zł. w. a. z pn. 

la niego kuratorem Sebastyana Pęcaka z 
wedlarowy ustanowił i doręczenie temuż 
rczolucyi z dnia 4 września 1893 1. 8093 
przyjmującej protokół licytacyjnej sprzedaży 
1/7 części realności whl. 241 i 1/7 części 
reamości whl. 242 objętych w Giedlarowy 
położonych Michała Pgcaka własnych’ do 
Wiadomości sądowej zarządził.

Leżajsk, d. 20 grudnia 1893.

basch Sohn“, ażeby ten weksel w przeciągu 
45 dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu sądowi przedłożył, gdyż 
no bezskutecznym upływie tego termin ta­
kowy na żądanie masy rozbiorowej firmy N. 
Barbasch Syn za umorzony uznany zostanie.

We Lwowie, dnia 19 maja 1894.

Doniesienia prywatne.

L. 4530 (3694 1— 3)
O’ k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca po y.u 
Józefa Zarębezana, że Katarzyna z n Y
Gurosiowa wyniossła przeciw Laro owi a 
rębczanowi i spólnikom pozew ustny o wła 
saość realności lwh. 39 w Gronkowie i naie- 
ważuienie i wykreślenie dotychczasowych 
wpisów hipotecznych i że termin do * odpra­
wy ustnej na dzień 28 czerwca loJ-t o 
godzinie wyznaczono.

Kuratorem nieobecnego wspołpozwa- 
nego Józefa Zarębezana ustanowiono pana 
adwokata dr. Kazimierza Nowotnego w JNo- 
wym Targu.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, d. 8 maja 1894.

L. 2679  (3733 1— 3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Ścina­

na i Mikołaja Marynów zawiadamia się, ze 
Ewa Maryn z Daliowy wytoczyła im spor 
pto 145 zł. w. a. i że termin do rozprawy 
na dzień 28 czerwca 1894 o godz. 9 rano 
w tut. sądzie wyznaczony został.

Wzywa się ich przeto, by bądź to usta­
nowionemu dla nich kuratorowi Michałowi 
Gamrat z Woli niżnej środków obrony udzie­
lili, bądź sami się zgłosili.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 20 marca 1894.

Najlepsze tutki
e j g a r e t o w e  I m p e r i a l

zbadane przez miejskie laborato­
riu m  są do nabycia w  fabryce

H. Piątkowskiej
Lwów, Pańska 2.

1000 sztuk od 90 et przy odbiorze 
5000 franko. 613

L. 24475 ’ (3741 t 3)
G. k. Sad krajowy we L w ow ie  wzywa 

w skutek prośby zarządcy masy rozbiorowe]
firmy N. Barbasch Syn z dn,a 10 „ iS ’r „ 
b 24475 posiadacza wekshr treści ^ e m b e r  
den 15 Mai 1893 Per fl; U<> fi-
Monate a dato zablen s ,e  gege?  q jjerrn  N. 
ma Wechsel an die Ordre de« H«rrn «  
Barbasch Sohn die Summę vua G u ld ^  
fiundert zehn in b. W. den W « tt  erb ten 
ynd stellen ihn aut Becbnung ohne Ber ^  
Aleksander Podhorcer rep a'A e,il0 /„ Mona- 
8el Ritter mp. Herrn Josel Rdter ^ ar_ 
ster*yska zb. in Lemberg bel Herrn N.

OSTATNmWYNA LAZEK 
V  NAJDELIKATNIEJSZE »,

S I D Ł O  M O R A
ED. P I M U D

37. B ou łevard  de S tr a s b o u ro  . 3 7

Mydło feora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśiiw-ą własność 
spędzania zmarszczek. e

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje * jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że  mvr 
nie posiada równego sobie.

Masa konkursowa masy spodko. 
wej J. Emanuela Friinkla we 

Lwowie
sprzedaje ryczałtow o w drodze ofert najwięcej ofia­
rującem u wierzytelności do tejże masy należące dotąd 

n i e ś c i ą g n i ę t e  pod następującymi w arunkam i:
I. Wierzytelności masalne w łącznej sumie 

4022 zł. 51 et. w osobnym spisie wykazane sprzeda­
ne zostaną ryczałtem  bez poręki ze strony masy kon­
kursowej za ich należność, płynność łub ściągalność.

II. Oferty pisemne wnieść należy do podpisa­
nego zarządcy masy najdalej do 12 czerwca 1894 do 
godz. 4 po poł. i  dołączyć należy jako wadymn 10
prc. ofiarowanej eeny.III. Na dniu 12 czerwca 1894 o godz. 5 po
poł. pootwierane zostaną oferty w obecności wydzia­
łu  wieizyeieli, który też zaraz poweźmie uchwałę co
do przyjęcia ofert.IV. Doi a 12 czerwca 1894 między godz. 5 a
6 po poł. mają wszyscy oferenci zgłosić się do pod­
pisanego zarządey masy, który im wówczas oznajmi 
czyją ofertę przyjęto. Ten, któiego ofertę przyjęto o- 
bowiązany będzie zaraz dnia 12 czerwca 1894 całą 
eenp kupna do rąk zarządcy masy, pod zagrożeniom 
u h ,aty wadyum zapłacić, a nadto złożyć koszta eesyi 
tudzież stemple i naieżytość od nabycia wierzytelności.

: Cesyę zarządca masy wyda dopiero po za­
opatrzeniu takowej przez W go Pana komisarza konk.
w klauzulę z § 147 ord. konk.

VI. Spis sprzedać się mających w ierzytelności
przeglądnąć można u podpisanego zarządey masy. _ 

VII /a rząd  masy zastrzega sobie prawo nie-
przyjęcia żadnej z wniesionych ofert.Dr. T ieuryk  GotlUeb

adwokat krajowy we Lwowie, 
ul. Kościuszki 1. 13.735

Żegiestów w  Galicyi nad Popradem,
stacya pocztowa — telegraf w  miejscu.

aJ8Uniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii* 
Lekarz zdrojowy dr. Wł. Hojnacki. 

ra kąpielowa trwa otl 1 czerwca «lo końca września.
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe.

W n i l  O  r r  i znajduje się we wszystkich wielkich skła-
i © | ” , 1 ©  ^  dach wód mineralnych.

pochodzi z pr

AffU/iilfl amima imuuuwi
a  r  _ r  rzędy stylowania w ina czystego z winogron zbieranych
w  okolicach m iasta Cognac,. To właśnie stanowi jego smak i wyż­
szość, albowiem wódki wyrabiane z win pochodzących z jakiejkol­
wiek innej okolicy nie posiadają nigdy ani tego delikatnego smaku, 
ani zapachu, który stanowi właśnie zaletę wódek i winogron z pro- 

wineyi zwanej Cognac we Francy i.
Prawdziwy Cognac Aleksandra Matignon &  Comp.

w  C o g n a c ,  703

WE LWOWIE dostać można u pp. H ausera i Bienieeldego.
W E li AK O WIE w  handlu p. A. H a wołki i w  głównych handlach

 win i likierów.

®°ssyjską Łerbatę karawanowa
w oryginalnem  opakowaniu i

Sergiusza Wasilewicza Perłowa w Moskwie,
opakowaną pod nadzorem ces. ross. władzy cłowej *
-•-U nAATiawszy od z ł. 1.80 aż do z ł. 10.40 za  fu u t rossyjslki poleca

Ł  O  S Z I
Po PflD 1 opłtnu rraM.12 j---

a c ‘] m oskiew skich począw szy od
s  z  L a . i -  —

Cenn-f we L w ow ie, uliea T ry b u n a lsk a  1.
,k ‘ gratis i franko. Opakowanie bezpłatne. Zamówienia od 3

funtów wysyłamy franko.

m
B e z p o ś r e d n i  im p o r t

chinsko-rossyjskiej herbaty 
i kawy w najlepszych jakościach.

" K a w y
prowadzę w gatunkach szlache­
tnych, czyste, aromatyozne, opła­
cone do każdej,1 pocztowej stacyi, 

woreczek 4’/< klgr.

H erbata
ciemno naciągająca z miłą wonią.
V, kl. Congo . . . z ł .  1.60

„ Souchong . . „ 2.—
„ Familijnej . • „ 3.—
„ Melange de Moskau „ 4.—
„ Melange de Londre „ 4.—
„ Wysiewek herbaeian. 1.30
„ Wysiewek własnych „ 1.60

Przy odbiorze trzech funtów opła­
cam do każdej pocztowej staeyi.

Caracas wyśmienita 
Cuba gruboziarnista 
Ceylon .
Ceylon gruboziarnista 
Ceylon najprzedniejsza 
Mocea arabska 
Jawa złota gruboziarn

zł. 9 . -  
9.50 

10. -  
10.40
10.70
10.70
10.70 

572poleca handel

Karola Ballabana we Lwowie.
Łaskawe zlecenia z prowincyi uskutecznia się natychmiast.

Pomada Plionix
na wystawie hygienicznej 
w Sztutgardzie 1890 odzna­
czona, jest wedle lekarskie­
go orzeczenia i tysięcy pism 
dziękczynnych uznaną, jako 
jedyny istniejący, istotnie 
dobry i nieszkodliwy śro­
dek, aby u pań i panów wy­
wołać pełny i bujny porost 
włosów, usunąć wybadanie 
jak i łuszczenie się. Wy­
wołuje także u bardzo mło­
dych panów silny porost 

wąsów. Poręczam za skutek i nieszkodliwość Słoik 
80 et., pocztą lub za zaliczka 90 ct 549

k. hoppe, Wiedeń 117, Hutteldorferstrasse 81.

Z a  z ł .  5 . 2 0
przesyła za zaliczką pocztową do 
wszystkich miejscowości Austro- 
Węgier ocloną i opłaconą cztero- 

litrową beczułkę znakomitego

silnego Koniaku
li. Maiti, Capodistria.

non

M a s s
f i / z f :

ujm
Yeloutlns

NHPORÓWNANH WTŻSZS NAD WSZSLKI1 INNE MYDŁA ;
v * m

%
<*r

>«s*

*  B
K m  f e s s p a  i

M

N *

jHiś ̂ iadcaone pntea znakomitości lekarskie i nauffia 
za. n&jlepae prien utycie* od pół wieku.

% M YDŁA te  m a ją  w łasność n a d a w a n ia  p ow łoce  o U la !

BIAŁOŚCI, JĘ5SH0ŚCI i B1LIEATH0ŚCI |

Wyroby 4Perfumeryjne domu

Fabrykant perfum 29, Bouleyard des Italieas w Paryżu. 
rmirm w gtóweych ®m»adk c*S*f» Awsa**-

m i s j ł M  W M m m m w i r
? l i , t * v < i ? r ? i A i .1 J,jl f f i » ł  t ? ? » M I M ?  C 'Ll±.t.

524

.r-

Kraiowy skład publiczny dla zboża i spirytusu we Lwowie 
połączony ze składem wolnym.

M i e s i ą c  m a j  1 3 9 4 .  475
I. Zapasy i obrót.

P r o d u k t ó

k r a j  0 w y e h

Zapas

dnia
pierw szego

Przyjęto Wydano

od pierwszego 
do ostatniego

Zapas

dnia
o s ta tiieg o

z a g r a  n i c z n  y c h

Zapas Przyjęto Wydano

dnia od pierwszego 
PiOrwSZOgO | do ostatniego

Zapas

dnia
ostatniego

Pszenicy . . .
Żyta
Jęczmienia .
O w s a .....................
Grochu . . . .  
Bobu i fasoli 
Rzepaku . . . 
Wyki i proso . 
IIreczka, kukurudza 
Lniaiika. . . . .  
Simnię konopne . 
Kóżnych . . , .

Ogółem . . 
Ubezp. wartość zł.
Sp iry tusu
Ubezp. w artość zł.

80014 
230'U* 
96416 
852-48 

1538-31 
101180 
31!) 35 
469 4'.i 
404-03 

59-58 
98-31 

_[43-59_ 
6891-4-0 
61827

zboża metrycjmyjd^y^utmarów; sp irytusu hektolitrów  a 100 prc.

2873-01
39098

133-4? 
17-1.6 

409 19 
99-48 

21141 
i 99-50

12-00
325 95 
lrSO

100 15 
1526Ti 
13720
161
2576

30!-55 
30-04 

875-81 
325-05 
418-01. 
250-67 
86-08 

320 29 
70- 

200

100-02 
2841 85 
26784
374 60 
588S

032 u6 
217-28 
497-54 
62631 

1331-11 
960-63 
233-27 
161-20 
059-51 

74-72 
98-31 
83-72 

“5573 00 
48703

304-07

f ~

197-90

304-07 | 
2400 i

197-90
1400

197-96

304-07

197.96
1400

304-07
2400

2159 35 —
3578(5 —

I. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów.

Stan
N a  p r o d u k t *

Ż b o żeT
Poświadczenia skład, 

sztuk . . _ . . .
Ube/.p. wartość zł.
Oddzieln. przen. war 
ranty sztuk . . .

]Ubezp. wartość zł. .
Kwota zaliczkowa 

Spirytus:
Poświadczenia skład, 
s z t u k .......................

jUbezp wartość zł. .
Oddzieln. przen. war-| 
ran ty  sztuk . . .

Ubezp. wartość zł. .
Kwota zaliczkowa .

dnia
pierw szego

12
7716

12
7716
4105

3
3604

3
3604

•2430

Wydano
względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan Stan

Wydano 1 
względnie
przeniesiono]

śc ią ­
gnięto

“ " I
Stan J

od pierwszego dnia dnia od pierwszego | dnia
do ostatniego ostatn iego pierw szego do ostatniego ! ostatniego

5 4 13 1 1
1200 2500 6416 800 — — 800

5 4 13 1 y
1200 2500 6416 800 _ 800-71)0 1465 3340 380 - - — 380

- -
3

3604 —
— — _

_ _ 33604
— — — —

-- -- I 2430 — _ __ -



3STo w o ś c i  na suknie d a m s k i e
poleca w  wielkim wyborze po cenach najniższych magazyn

JB\ K n a n e ra  i  w© l«w©wl©? p la c  K a p itu ln y  1. 2.
_______   Próbki na żądanie odwrotna pocztą.

577

U rw fo a * ®  © glosjB eifij& a. 
od w y razu  petitem  centa, tłustym  

petitem 55 centy.

^Fnakom ite tutki nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryuin, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

Pa r o k o n n a  młocarnia sztyftowa z sieczkarnią, 
krótko używana jest do nabycia za przystępną 

cenę pod adresem: „Mussakowski w Narolu". 712

Za r z ą d ,  dóbr Wybranów, poczta w miejscu, 
ma na sprzedaż prosięta C- miesięczne rasy 

Jorkschire, para po 30 zł. 720

^ ^ b e r m u l l e r  uzdolniony, poszukuje stałej po­
sady w większym młynie walcowym. Adres u- 

dzieli biuro dzienników L. Plohna. 702

?  ?  W J a z u i e  ?  ?
w koszach 5-kilowyeh dostarcza franko po 
zł. 160  za zaliczką. M ank  (tab o r , Wielki 

Waradzyn, Węgry. 729

ffinc.

W y s p r z c d a t .  Wysortowane ubiory, liberyę, 
bieliznę, 500 spodeń wyprzedaje z a  l*ez- 
cen. Stroje polskie i frakowe wypożycza handel 
Jaszczyszyna gmach Teatralny. 724

m sukien u u m
Józefiny Dąbrowskiej

we Lwowie, ul. Hetm ańska 1. 
pierwsze piętro.

4,

723

Nowości w,F * Ś ch
stosowne na podarunki,

Ramy do obrazów,
a ;  % 7

poleca 695
po um iarkowauych cen ach

F- N i ż a ł o  w s k i
IL j ^7ś7 - Ć - W ,

Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

# C. k. dostawca Dworów 
przywilej i patenty

EXSICCAT0R“t r
100 prc. oszczędności przy 

budowli.
Dowody w broszurce, którą każdemu 
gratis i franko się wysyła. Środek 
niezbądny dla każdego obywatela etc. 

Agentów poszukuję.
Adres dla listów i telegram ów: 

„ E X S IC € A T O K ‘‘ Wiedeń, 
Kantor, IV, H auptstrasse 63 

w  K r a k o w ie  
n ie  p o s ia d a m  filii. 74

w e  L w o w ie ,  
ulica K arola Ludw ika 1. 3

polecą

ram y, listwy na ram y, księgi 
handlowe, albumy, książki 
do nabożeństwa, obrazy i 

obrazki 243

po bardzo niskich cenach.

BENEDYKT K0PERNICK1
op tyk  1 m eehan ik  „p o d  K opernikiem *4

L w ó w , p la c  ś w ,  B a c h a  (604 
(ul. Teatralna !. 6 naprzeciw  głównego od wacika),

poleca w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
ewikiery, lornety 
binnkia, daleko* 
widzę,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych.
zelłde re p a ra c je  usku teczn ia ją  się  n a jrych le j i aaj- 
ie-i Zam ów ienia* prow iueyi załatw iam  odw rotnie

Wszelkie 
tan

9 Er. A t o  Majewski
zwinąwszy swój zakład wodo­
leczniczy na Kiseice otworzył

Pensjonat g
we własnym budynku §  
przy placu św. Zofii na­
przeciw wchodu do par­
ku Kilińskiego i wstępu 

na wystawę krajową.
Własne łazienki dla procedur 

hydrcpatycznych. eoi
©

M j w  m  j e  m r
Z ak ład  k ąp ie lo w y  w ód  sia rezan y ch

w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Grodku i Szczeruu położony 
o t w a r ty m  z o s t a j e  dn ia  2 0  m a ja .

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wozowa pomiędzy 
Lwowem a Lubieniem po 75 ct.

W  drugim i trzecim sezonie muzyka gra  dwa razy dziennie po dwie godziny.

Ęa

Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarczaao-mułowe j 
parą  ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (maser i maserka fachowo uzdolnieni).

Nowośćl Przyrząd rozpylający wodę siarezaną do leczenia chorób nosa, gardła
i płuc, n iew yłączając gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne.

Pomieszkania z urządzeniem i pościeią (materace sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1.20 
dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania. _ „

W  sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim od 20 sierpnia, ceny mie- . i 
szkań o 20 prc. tańsze. W  tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa II 
przez c. k. starostwa potwierdzone. F iakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy.

Lekarz ordynujący dr. Józef Kurasiewicz, b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie. 
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z oodz. Mszą św.

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 564

P ow szechna W ystaw a  krajow a  
Bloki i karty wstępu-pojedyncze

po c e n ie  b lo k o w ą
Katalogi, Przewodniki,

ILosy po  1 z ł. 
W szystM e p ism a  europejsk ie , 
Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Piohna

ulica Karola Ludw ika 1. 9,
Kiosk na W ystaw ie  obok bram y głównej.

734

B I U R O

W a ło w a  I. 23 (483)
udziela wyjaśnień co do uieprzoścignionej 
przez żadne ione Towarzystwo tontyuy zy 

sfców przy ubezpieczeniach życiowych.

D O B R A
w powiecie Samb or s k im ,  oddalone od stacyi T
kolejowej Dobrowlany o godzinę jazdy, obej 
mujące ogółem 1550 morgów obszaru, z tego 
240 morgów pszennej gleby i pastwisk, re­
szta zaś łąki, są z wolnej ręki do .sprzeda­
nia. Budynki mieszkalne i gospodarskie no­
we. Bliższej wiadomości udzieli dr. Bylina 

adwokat krajowy w Stryju. 730

Na duiu % czerwca b. r. otworzone zostaną 2 Hotele mianowicie

H O T E L  W Y S T A W Y
19, o 4 od-przy ulicy Sykstuskiej I. 56 , oraz ul. Kraszewskiego 

działach, 110 pokojach, 160 łóżkach oraz

H O T E L  G A R m
na rogu ul. Brajerowskiej i Podlewskiego I. 9 o 30  pokojach a 4 5  łóżkach.

Staraniem Dyrekcji Wystawy powszechnej krajowej z wszelkim możliwym 
komfortem urządzone, zaopatrzone w zupełnie nowe meble, pościel i wszelkie po­
trzeby, oraz służbę biegłą w7 swoim zawodzie. Położone w pobliżu ogrodu miej­
skiego, w czystym, zdrowem powietrzu, blisko kolei elektrycznej i c. k. głównej 
poczty i telegrafu. Cena pokoi z jeduem łóżkiem od 1.20 zł. z dwoma łóżkami 
od 3.50 zł. wraz z pościelą, łatwość urządzenia większych apartamentów.

690 Z a rz ą d  H oteli W ystaw y u l. S y k s tu s ta  56 A.

L. 4150 Obwieszczenie. (3718 1—8)

0. k. Dyrekcya galic. funduszu propinacyjnego rozpisuje równocześnie 
publiczną licytacyę na dzierżawo praw a propinacyi w następujących miejsco­
wościach:

11

P o w i a t
(Miejscowość, w

być wydzierżawione.
prawo propinacji ma! rozpo-

• r £ J jczęeia dzierża­
wy

Cena wywołaj
ma rocznego]

-iczynszu dzier­
żawnego

zł.

Bobrka

Brody

Krakó w

dlto

dtto

Krosno

dlto

Limanowa

Lwów

Mielec

dtto

ce

Sanok

Sambor

dtto

śniatyn

Podhorodyszcze 1. lipca 1895

Łukawiec (we wsi i na Rębanej)

Bronowice wielkie na czas do 31 grudnia 
1895, następnie

Bronowice wielkie, Bronowice małe i 
Rząska duchowna

Prądnik czerwony (część Ignacego Tom- 
sińskiego)

Długie

Kobylany

Owieczka

Czyszki

Malinie (karczma pod kolonią)

Wadowice dolne

Podhajce, Halicz, Holendry, Sio-łko, Stare 
miasto, Ukrynów i Zahajee

Moszezaniec, Moszezaniec wójtostwo i Su­
rowica.

Barańczyce wielkie i małe na czas do 31 
grudnia 1895, następnie

Barańczyce wielkie 
Wola baraniecka.

inałe, Ohlwiska i

llińce, Zabłotów, Zabłotów przedmieście 
Tuluków i Deroycze.

I lipca 1895

1 października 
1895

1 stycznia 
1896

1 października 
1895

25 czerwca 
1895

24 październi 
ka 1895

16 maja 1895

1 maja 1895

1 lipca 1895

l lipca 1895

l lipca 1895

1 marca 1895

26 czerwca 
1895

1 stycznia 
1896

1 kwietnia 
1895

379

320

700

1675

288

100

110

60

1650

80

265

11000

250

545

1174

7935

<-t.

I

L icy tac ja  powyższa odbędzie się na jednym terminie w  odnośnych c. }■ 
Starostwachj które- osobnem f obwieszczeniami wyznaczą szczegółowo term '11
licytacyjny.

W Starostw ach tych można też przeglądnąć bliższe warunki, pod którym'1 
powyższe upraw nienia propinacyjne wydzierżawione będą.

Lwów, dnia 81 m aja 1894.

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


